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Lisi apostolski Loona XIII
do książąt i 'wdów Kwiliła

Pozdrowienie i błogosławień-two w Panu!
Wspólność żyozań publicznych, która tr spo­

sób tak: świetny zaznać*. .ł“. o ily rok Naszego 
biskupiego jubileuszu i która niedawno zo­
stała uwieńozona znakomitą pobożaośuią H i­
szpanów, ten głównie przyniósł! owoo, przed­
miot wielkiej radości duszy Naszej, iż w jedno­
ści woli i zgodności uoznó uwydatniła jedność 
Krśoicłai przedziwny jego łąoznośó z Najwyż 
szym jego Bustertcm łtaso było rnożas. rr owych 
dniaoh, że tiacąo wszelkie inne wspomnienie, 
świat katolicki nie miał uinyoh myśi.ó innych 
spojrzeń, krom dla Watykanu. Poselstwa ksią­
żąt, napływ pątników, listy tohnąoe milcśoią 
synowską, podniosłe obrządy, wszystko to ob­
wieszczało głośno, że skoro chodzi o uczczenie 
Stoimy Apostolskie; natenczas w Kościele je­
dne jest seto* i jedna dusza A  te objawy były 
Nam fem milszemu, że zgadzały się najzupeł­
niej z Naszemi widokami i odpowiadały najzu­
pełniej Naszym dążnościom. Wtajemniczeni bo­
wiem w potrzeby czasu i pomni obowiązków 
Naszych, w ozrsie całego pontyfikatu Naszego 
mieliśmy oiągle na i .wadze i zmierzaliśmy bez­
ustannie do tego, aby zeapolió ludy ściślej z Na­
mi i wy duby ó na jęw tą prawdy, że wpływ  
Pontyfikatu rzymskiego jest noasienny pod 
każdym wzgięiem.

Dlatego też składamy najgorętsze dzięk­
czynienia przedewczy stkiem miłosierdziu Boże­
mu, od którego otrzymaliśmy to dobrodziej­
stwo, iż zdrowo i szczęśliwie doszliśmy dc taż 
sędziwego wieku, następnie książętom, bisku 
pom, duchowieństwo, wiernym, wreszoie tym 
wszystkim, którzy licznymi objaw am swego 
przj wiązania i miłości nie szczędzili uołdów 
Naszemu urzędu wi i Naszej godności i zgoto­
wali Naizej osobio , ooieohe wielce Nam miłą.

Du zupinnej radośoi serca Naszego atoli 
brakcwrło ni^adnego jeszcze. W  czasie tych 
manifestacji ludów, wśród tych objawów rafio- 
śoi i przywiązania synowskiego jedna myśl 
zajmowała Nasz umysł, myśleliśmy o ogrom­
nych tłumach, które żyją po za tym wielkim 
ruchem katolickim; jedne nie imając woale 
Ewangelii, inne należąc wprawdzie do ohrze- 
śoijańaiwc, lecz w oderwaniu od Nasraj wiary.
A myśi tn sprawiała Nam i iprawia jeszcae 
boieśne wzruszenie. Nie możemy zaiste cbronić 
Bię przeu głębokim smutkiem, wiuząo tak wiel­
ką część rodzaju lnuzkiego, odwracającą się od 
Nas i krocz ąoą odmienną drogą. Ponieważ tu 
na ziel i za-stępujemy miejsue Boga, tego Bugu 
wszechmocnego, który chce zbawić wjzystkioh 
ludzi i przywieść loh do prawdy, ponieważ zie- 
sztą schyłek Naszego życia i gorycze jego zbli­
żają Nas do tego, oo jest końcem wszelkiego 
żyoi* lnuzkiego, p żuto u ważaiiśmy za Nasz 
oDewiąze* naśladować przykład Naszego Zba­
wiciela i Pana, Jezusa Ohiystusa, który mając 
wstąpić na niebiosa, prońł Boga, Ojoa Swego, 
w goiąuej modlitwie, aby Uczniowie Jego i 
wierni jedrego stuncwili ducha i jedno serce: 
„Proszę, aby irszysey byli jedno, jako Ty Oj­
cze jesteś we mnie a ja w Tobie, aby i oni 
w nas byli .edno.u (Święty Jan X V II, *21). A  po­
nieważ ta prośba obejmowała nie tylko tych 
wszystkich, którzy wonozas wyznawali wiarę 
Jezusa Chrystusa, ale także tych wszystkich, 
którzy ją mieli wyznawać w biega ozasów, 
słusznj przeto many powód, by z ufnośuią 
wyrażać pragueniii serca Naszego i wszelkich 
w mocy F-szei leżących tżyó środków, by 
w‘zystżioh rndzi, bez różnicy nr aj u i narodu 
wezwać i powołać do zjednoczenia eię w Bu  
skrej wierze.

Pod wpływam miłośoi, która śpieszy prę­
dzej tam gdzie potrzeba joat naglejtsą, serce 
msze zwraca eię najprzód ku narodom, któ^e 
nie ot cymLij nigdy światła Ewangelii, ku 
tym, które me umiały go ochronić przed wła 
sną niedbzlością lub zmianą oza&ów, ku naro 
doiu nieszczęśliwym między wszyettiemi, które 
n,« znają Boga i żyją wśród błędu głębokiego. 
Ponieważ wozelktó zbawienie prsyonodzi od 
Jezus*. Chrystusa i poniev eż „me jest pod nie­
bem inne imię dana ludziom, w któremoy^my 
mieli być zbawieni." (Dziej. Ap. IY  12), przeto 
nijgorętrzem Kaszom pragnieniem jest, aby 
Najsłouoze limę Jezusowe rozeszło się szybko 
We wazyslkioh kiujam i napełniło jc swoją 
moo% aobroozynną. W  tym względzie Kościół 
me uohybił nigdy swemu boskiemu posianni- 
otiru. Ćdzież to od dwudziestu wieków saj 
więasze rozwiju on usiłoi.ania, guzież więksoą 
okazuje gorliwość i wytrwałość, jeżeli me 
w rozprzestrzenianiu prawdy 1 urządzeń chrze- 
śoiańsnich ? Dzisiaj jeszcze bardz > częscu wi­
dzimy giosioieii Ewangelii, przebywający oh 
z Naszem upoważnieniem morza i dążących 
na kramie zimni, i codsienma błagamy dobroć 
Bożą, aby raczyła mnożyć świętych służebm- 
if.ów, godnych prawaz.wie swego świętego po- 
błanmctWM, to jest poświęoającycb się azerze- 
rua królestwa Chrystusowego uż do składania 
ofiary zo swego dobytku i zdrowia, aż do po­
święcaniu własnego życia.

A  Ty, Panie Jezu, Zbawco i Oj one ro­
dzaju ludzkiego, pospiesz ze spełnieniem obie­
tnicy, danej oag., że skoro zostaniesz wyniesio­
ny od. ziemi, wrzysekioh przyciągniesz do Siebie. 
Zstąp wreszo.e i objaw się nieskończonym za­
stępom, które jeszcze nie zakosztowały Twych 
dobrodziejstw, drugoocnnych owoców Twej krwi 
Bosi -e,. Zbudź oyon, którzy zasypisjn w cie- 
mnosciuch i oiŁmaoii śmioroi, aoy osmeoem 
Twą mąaiośoią i przejęci Twą muuą, w Tobie 
i przez Oieuie oyii doskonałymi w jednoćoi.

sze^o dl* wspomnieniu, nie ma nio, ooby tak 
piękny stanowiło powój do wysłrwiani«i Opatrz­
ności, jak owe ozasy starożytne, w  których 
uważano wiarę jako wspólną ojoowiznę, ni do­
stępną wszelkim rozterkom: ów'szaa, kkdyludy  
ucywiiizo rrane tak różniące 3ię usposobieniem, 
obyozaiaiui, zamieszkujące tak ióżn< sttufy, tak 
ozęito znajdowały się w rc stereo i walczyły z 
sobą w innych dziedzinach, lecz 3potyk>ły się 
za wsze zjedm ozone i zbite w zwartym szeregu 
w dziedzinie wisry. Ttm boleśuiejszem dla du­
szy j^st rozczarowanie, gdy w  dalszym biegu 
oz&iów znajduje się wobec nieszczęśliwego 
okresr, w  którym zgubny zbieg okolieznośoi, 
zbyt a obrzs wyzyskany przez podejrseniu i 
wrogie knowania wyrwał z łons Kościoła rzym­
skiego wielkie i Kwitnące narody. Jakkolwiek- 
bądź jest — ufni w laskę i miłosierdzie tege 
Bogi wszechmocnego, który sam wie, kiedy 
oz.,sy dojrzały dla iego dobrodziejstw, który 
sam także w  swej dłoni trzyma wole luazktó, 
by nieno kierować wedle swego upodobania —  
z wracamy cię do tych ludów i z miłośoią iście 
ojcowską prodinry je i zaklinamy, aby usunęły 
wszelki ślad rozterki i po wróciły do jeduośoi.

Nasfomprzód zwracamy serdeczne spojrze­
nie Nasza ku Wschodowi, tej kolebce zbawienia 
dla rodzaju ludzkiego. Przejeci gorącem pra­
gnieniem, nie meżemy się oprzeć tej błogiej 
nadziei, że niedalekim jest eżr.s, w którym po- 
w óoą do s wago punktu wyjścia te Kościoły 
Wschodu, tak słyrne wiarą przodków 3woioh 
. starożytną chwałą. To też między mmi a na­
mi lir ta graniczna nie uwydatnia się zoycecznie: 
uo więoej, pominąwszy kiim, punktów, jest ago- 
dnuśó w reszcie z nich tuk doskonali, żt ozęsto 
przy obronie wiaiy katolickiej zapożyczamy 
świadectw i dowodów z nauk, obyczaju i ry- 
tus.Ii Kuścioło w wsohodaioh. tlłównym punktem 
rozdwojenia jest awierzchniotwo Namiestnika 
rzymskiego.

Ale niechże się oofaą do naszych począ­
tków wspólnych, aieoh rozważą uozuoia awyoh 
ojców, mech zbadają trudycye i. vjbliższe po- 
czątkc ohrześciańdlwu, a znajdą t..m jasno do­
wody, by się przekonać, że do Namiestniaa 
rzym.kiego odnuszą się ,te słowa Chrystusa Pa- 
i** : .. ty  j^etef opoka, a na tej opuce zbuduję 
Kościół mója, A  wśród szeregu Namiestników 
rayaiukich starożytność widziała kilku, któryoh 
wybór wyszukał na Wsonodzie: w pierwszym 
rzędzie Anukietz, Ewarysta, Aniceta, Eieutara, 
ZoLima, Agaton«, z któryoh więkua* część mia­
ła szczęście krwią swoją zrosić mądy, tohnąoe 
mądrością i świętością.— Jóua-emi zresztą tak­
że są czasy, przyczyny i sprawcy tógu iiioszo*ę- 
suegu fóad wojenni; Zanim ozłowien rozdziel.! 
to, co Bóg spoił, imię Stolicy Apostolskiej by­
ło świętem dla wszystkion narodów chrzeiciań- 
skiogo świata i temu Arcykapłanowi rzymskie­
mu. którego uzna, ano za pra rowitcgc następcę 
św. Piotra, e następcę Ohryjtusa Pana na zie­
mi, ani Wschód, am Zachód nie myślały odma­
wiać haraczu posłuszeństwa swego. To też, je­
żeli się colaiemy do poozątków rozawojema, 
przekonać się możemy, że sam Eooyusz stara 
się wysyłać do JEtzymu obrońców swej sprawy, 
widać z drugiej strony, jak Papież Mikołaj I. 
tez uudaosoi może wysyłać legatów rzymskioh 
do Konsuantynopolu z poleceniem, aby zbadali 
sprawę Patriarchy lynaceyo, zebrali obszerne i pe­
wne inforwacye i  zdaL o wszystkiem sprawę /Sto­
licy Apostolskiej. W  ten sposób cały przebieg 
sprawy, która miała doprowadzić do ostateczne­
go zerwania ze stolicą rzymską, stanowi dla
tejże świetne potwierdzenie jej sw.erzohniotwa 
iVi

A  teraz, oto oo wzuudza w nas myśl o
tej jecmośji odnośnie do Lyoh ludów, atćre uo- 
broo Bcża od dawna już z błędów KilKunasto- 
wiekj>*yoh pizemosł* do światła mąurosoi 
ewangelioznej Nie ma z paw«ośJią mc ałuu-

reszoie nie tajno nikoruh; że na dwóch wiel­
kich jo borach, drugim Lugdańskim i na sobo­
rze Eiorbuckim tiK łaoinnicy jak (dreoy jedno­
myślnie i jednogłośnie wynieśli do znaczenia 
dogmatu zwierzchnictwo Namiestnika rzym­
skiego.

Umyślnie skreśliliśmy ta wyoadki, poniu- 
wat one auno w sobie zawierają wezwanie do 
agody i pokoju. Tembaudzlej uozyuiiiśniy to, 
że zdawało Namsię, iż zauważyliśmy na Wdcno- 
dzie dzisiejszym usposobienie bardziej pojedna­
wcze w od ©o katońkó? , a nawet pewną skłon­
ność do życzliwości. Te uczucia uwydatniły 
się mianowicie niedawno, kiedy cu z Naszyoh, 
łtóryoh pooożaość zawiodła na Wschód, dozna­
li tBm uprzejmego przyjęoia i dowodów serde­
cznej sym, atyi.

Diatego serce Nasze otwiera się dla Was, 
nimkoiwiek jesteście, czy obrządku greokiego, 
ozy jakiegoDądź nnegc wfchodmogo, którzy 
jjsteśoie rozdzieleni z Kościołem katolickim. 
Pragn.emy gorąco, abyście sami w sobie rozwa­
żyli te ważno i eeraeozaa słowa, które ongi 
Bessarirm zwrócił do Ojoów Waszych : „Co od­
powiemy Bogu, gdy zażąda od nas zdania spra 
wy z iego zerwania z br„ćou nastym Jemu, 
który chcąc nao zgromadzić w jednej owozarni, 
zstąpił tam z Nieba, przyjął p.staó człowieczą 
i z&otał ukrzyżowany ? 1 jakież będzie nasze

me po-wytłómaozenie w obec potomności ? O ! 
zwólmy na to, nie udzielajmy na szego £bz wo­
lenia, nie obierajmy tak zguonej dla siebie i 
dla oraoi naszyoh drogi"

Rozważcie bacznie, ozegożądamy i zasta­
nówcie aię «ad tom w obliczu Boga Nie pu- 
woaowi ni zk m^kiemi sprawami, aie jedyn e 
parci Boską miłością i dążnością, aby wszyscy 
zbawieni byli, odzywamy się w interesie poje­
dnania i połączenia z Rzymskim Kcś^ołem. 
Mamy tu atuii na myśli zupełne, bezwaruako- 
we yołąoaenic. Ais me mc,ze onu być uakiem, 
Które na więcej n czen się nie zasauza, jak 
tylko na każdej dowolnej wspóinośoi nauk wy­
znaniowych i na pewnej wzajemnej miłości 
b.fctersKiej. 1‘rawdzi ya połączenie pomiędzy 
ohrześ iianemn jest to, które nakazał i którego 
pragnął Eiłuzyciei Kośji ła Jezus Chrystus: 
to mianowicie, które mę zasadza na jednolitości 
wiary i jodnoutośoi rząda. Nie maue też po- 
woau do uoawy, jakooyśmy, albo Nasi nastę­
pcy mich Ukrócić Wasze prawa i pizywieje

Waszych patryarohów, oraz Ograniczyć rytuał 
i zwyczaje poazozególn, oh kościołów. Eyło to 
bowiem i pozostanie po wsaystkie ozasy zasa­
dą i praktyką Sbolioy Apostolskiej: ażeby na- 
łeżyt i uwzględniać be? wi-olkiej małoduszno- 
śoi właściwy rozwój i o by o*, a je.

Jeżeli się znowu z nami połąozyoie, na- 
tenozas Wnszo Kościoły za Boską pomocą za­
błysną śwmfcaością i powagą. Oby Bóg wy- 
słuuhał Waszej prośby. „Dozwól, aby rozdział 
Kv,śei łów ustał*) i zgromadź rozproszonych i 
sprewadź błądząoyob i złącz ioh z Twoim 
ś wiąt.y™, katolickim i A ; -stolskim Kośoicłem **). 
N-cohi znowu powEtórie w W  as owi. święta 
wiara, któ.ą zainierzoLła starożytność "Wam i 
Nam przekazała, którą Wasi ojcowie i przod­
kowie nienaruszoną ziichowali, którą także 
mężowie, irk Atanazy, Bazyli, Grzegorz Na- 
zyan^eski, Jan Chryro: tom, obaj Cyryle i tylu 
innych, opromienili v  świętem zawodniotwie 
swemi niezrównanemi cnot*mi, jaśniejącyrc ta­
lentem, wzniosłomi naurami: mężowie, których 
sławą w  pełni prawdy Wsohód i Zachód jako 
wspólną odziedziczoną swoją własność uważać 
może. Pragniemy mianowicie na tern miejsoa 
zwróoió się do Was, Słowianie, których sławę 
histo^ya tum opowiada. W y  wiecie, co Sło­
wianie zawdzięczają świętemu Cyrylowi i Me­
todemu, tym Ojcom Wi.ozej wiary, któiyoL 
pamięć Myśmy sami przed kilku laty nowym 
blaskom okryli. Oni to swemi cnotami i pracą 
przynieśli przeważnej jzęśoi naro łów W»szego 
szczepu do u odziej stwa ogólnej oświaty i zba­
wienia. Trt też między Słowianami i Papieżami 
rzymskimi utrzymała się npjpjękniejsza wza­
jemność — dobrodziejstwa z "eduej, a najwier­
niejsze poddanie się z drug:ej strony. Jeżeli 
nieszczęsne ozasy wielką część Ojców W*«ssynh 
odwiodły od wiary rz] irskiej, którą praedtam 
wyznrwali, to rozważcież, jakie to błogosła­
wieństwo spłynie j i  "Was, jeśli powróoicie do 
jedności wiary. I  Was Kościół rie opuszcza i 
wzywa Was w swoje ramiona, aby Wam nie-

iedne podać środk’ ku Waszemu zbswisniu, 
ta Waszemu ziemskiemu szczęściu i Waszej 

wielkości.
Z  nie mniejszą miłością spoczywa Nasze 

oko na tych naiodroh, które w  nowszym cza­
sie niezwykły przewrót stosunków i cholioa- 
nośoi odłączy! od Kościoła rzymskiego. Nieoh»j 
puszo :ą ■u niepam.ęó te różne zajścia ubiegłych 
opasów, nieuh wzrok twój wzniosą po nad po­
ziom spraw doczesnych i Uroohaj się jedynie 
tern prtgi uiem ożyw.ą, ab; znaLść prawdę 
i zbawienie, które ‘jilwż Kcśeiół, sałeżeny 
przez Jezusa Chrystusa. Jeżeli oni swoje wy 
znania religijno z Kościołem porównują i zu- 
s anowią się, jak się w nioh ma raeoz z reli- 
gią, to łatf. o przyznają, że nie pomu starej 
wiary, pozwolili się mejednym błędom w wielu 
nader ażnyon względaoh do nowatorstwa 
porwać. Nie zaprzeczą oni też, że im z dzie­
dzictwa prawdy, które nowatorzy odstępując 
od Kościoła ze sobą zabrali, bodaj jaka pewna 

poręozona formuła wiary pozostała. Doszło 
już nawet dc tego, że w.elu nie wzdryga się 
przed zaczepianiem podwaliny, na której cała 
reiigia cała nadzieja lndzi spoczywa, a którą 
lest Boskość Zbawiciela Jezusa Chrystusa Od­
mawiają oni też wszelkiej Boskiej powagi 
Księgom starego i nowego t a  t amen tu, które 
dawniej uważali za spisane pod natohnieniem 
Duoha św. Ależ do tego bezwarunkowo przyjść 
musiało, skoro każdemu przyznano prawo do 
interpretowania pisma św. podług włacnego 
zdania i zapatrywanie. Atąd to pochodzi, że 
usunięto wazelkie inne p.awidia życia stawia- 
jąo sumienie jednoctek jako jedyną normę 
mi °,rę icn czynności. Dlatego jest tez tyle 
sprzecznych ze sobą zaań ; sekt, które osta­
teczno wyradzają cię w zdeklarowany natura 
nzm i raoyonalizm.

Z  tego powodu wątpią oni o zjednoczeniu 
w teeryaoh naukowych, a głoszą i poleoują 
tylko poiąozenie, którego węzłem jest miłość 
braterska. W  tym względzie dobrze oni ozy- 
mą, gdyż wszyscy mulimy się ‘ąozyó wa wza­
jemne’ miłości. Wszakżo już Jezus Chrystus 
zaieoał to przedev szystkiem, pragnąc, aby 
właśnie la wzajęmna miłość była znamieniem 
jego uczniów. Ale jakże doskonała miłość mu 
ża łączyć umysły, leżeli duchy i *e są połą­
czone wiarą, Z  tych to powodów wielu mę­
żów, o których tutaj mówimy, idąc u  swym 
zdrowym sądem i mlłośoią prawdy, szUKało 
bezpiecznej drogi zbawienia w Kościele kato 
iiosim. Jasną bowiem dl- nion było rzoosą. 
że nie mogą być połączeni z Jezusem Chry­
stusem jako z Głową, jeżeli me są zjedno­
czeni z Jego tajemmo pełnem oh tom, ktorcm 
jbat Kościół, i że nie otrzymają czystej na- 
uzi Chrystusa, jdżeL odrzucą prawowity u- 
rząd nauczania, który Piotrov?i i jego następ 
eon zalecony został. "Widną oni bowiem, że 
w Kośo-ele rzymskim jest prawdziwy Kościół 
w całej pełni uwydatniony, który rozpoznają 
wszyscy oo znamionach, nadanych mu ud 
Boskiego dałożyoietó Dlatego też jest wielu 
pomiędzy nimi subtelnego sądu i je3zoze sub­
telniejszego taktu, którzy badają o*irześoiirn 
ską starożytność i dowodzą w swych wy- 
buiuyoh pismach trwania Kośoioła od czasów 
apostolskich i niezmienności dogmatów ziwsze 
w jednej i tej simej formie. Wobec tego 
świetnego przykładu tak wielu mężów, wię­
cej odzywa s.ę Nasze serce, aniżeli Nasze 
usta, do Wa-j, drodzy braoia, którzy jU t 
trzysta lat jesteście w wierze od Nas odłą 
uaem, i do Was, .tórzyście następnie z ja 
kiegoKolwieK powodu oa Nas się oderwali 
Ażebyśmy si  ̂ wszysoy skupili w jeanośoi

wiary i poznania Syna Bożego- *). Dc tej je- 
uuob. i, której nigdy Kośoiolowi katolickiemu 
n‘a brakło i zadnr miarą braknąć nie może, 
zaprzaszamy Was, podając Wam w miłośoi 
prawicę. Wspólna matka, Kościół św., już 
od dawna do siebie Was przywołuje; z tę­
sknoty oczekują "War katoliocy braoia, abyście 
z Nami w świętości Bogu służyli, abyśoie 
w doskonałej miłości połe.ozyli się z Nami 
wyznawał em jednej' ewangelii, jednej wiary, 
:ednej nadziei.

Aby upragnioną gorąco jedność dopro­
wadzić do jiarmonijdej doskonałości, zwraca­
my fnę tasże do wszystkiob tych, ilu ioh 
jost tylko na jzerokim. świście, któryoh zbc- 
wieni- just od dawna przedmiotem czpjnej 
naizej troskliwości i pieczy, M*my na myśli 
katolików, atórzy wyznając wiarę rzymską, 
podwładni są Stolicy Apostolskiej 1 przez to z 
Chrystusem Łłąoaeni Nie potrzeba ich dopie­
ro napominać do prawdziwej i świętej jedności, 
ponieważ należą już do niej z reski Bożej, 
leoz trzsba ioh wzywać do zapobieżenia temu, 
aby wooec wzmagająoyoh się wszędzie niebez- 
picozehrtir najwyższy uar łaski nie poniósł 
uszczerbku prze* ioh lenistwo i opieszałość.
Ti ech na ten oel biorą z prawd, któro wpo­

ił ‘my narodom Katoiiokim po&z,o&ególiiie i o- 
gółem, prawidło dla swych myśli i czynów. 
Niech przedewszysikiem wezmą to sobie za za­
sadę przewodnią: urzędu nauczycielskiego i po­
wagi Kościoła trzeba we wszystkiem słuchać 
nie małodusznie i nieufnie- leoz z całego seret 
i z miłością.

Przy tej sposobności ohoerny wziąć pud 
rozwagę, jak bardzo szaodliwą jest rzeczą dla 
jedności chrześciańskiej, że błędy pod rozma- 
itemi formami zdań zaciemniły wielokrotnie 
prawdziwą istotę, prawdziwe pojęcie Kościoła, 
a nawet je zniszozyły. Albowiem według woii 
i roeuażu Boskiego załcżyoieia, ma on być do­
skonałą w swym rodzaju społecznością, które, 
zrdaniom i pcw ołun .em jest nauczanie ludzkości 
w przepisach i prawaon ewangelii i doprowa­
dzenie jei przez zachowywanie ezysŁuści oby- 
oEZjów i wykonywanie cnót ohrześciańskioh do 
tego zbawieniu, jakiego każdy człowiek &po- 
dziewaó się może w niebie.

A ponieważ Kościół, jak się rzekło, je3t 
spełboznoloią doskonaią, przeto posiada pier­
wiastek życia i siłę życia, które nie pochodzą 
i źródła zewnętrznego, iecz wewnętrznego, 
ego włdinego przyrodzenia według rozporzą­

dzenia Boskiego. Z  t ego właśnie po w idu ma 
on także prawidłowo mc c ustanawianie, praw 

w prawodawstwie swam musi być niezawi­
słym od wszystkich, podobnie, iak o innyok rze- 
czaoh, które wchodzą w zakres jego prawa 
iYszeiako wolność ta nie jest tego rodz», i, 
iżby datrać mogła jakibądż powód dc zazdrości 

zawiśoi. Bo Kośo ói nie dąży do włauzy 
wpływu, ani też nie k erUje się nijako intere­
sownością. Pragnie, szuka tylko jedLej rzeczy, 
mianowicie ohoo poatrzymaó wykonywam? 
cnoty pomiędzy ludźmi i w ten sposób, na tej 
drodze starać się o ioh zbawienie wieczne, 
Lecz zwykł także okazywać się zawozu uprzej­
mym i być pobłażliwym po macierzyńska, 
a nawet, nie obstająo iednostronme przy swem 
prawie, robić państwu różne ustępstwa, gdzie 
tego wymagała potrzeba, bwietnym dowodem 
tego są konkordaty, zawierane często z mc 
carstwami i państwami.

Atoi. jasież są prądy w naszych czasach, 
jeżeli rozważymy rzeczy wedłng prawdziwe' ich 
treści. Stało się prawie zwyczajem spoglądać 
na Kościół s niedowierzaniem, pysznie nim po- 

ardisaó, nienawidzić go i złośliwie ookerniać. 
eos oo gorsza, używa i ponu J się wszyjtkie 

środki, aby g j  poddi ó pod rządy swieokioh wład­
ców. V? tym celu pozbawiono go jego dóbr i 
wolność jego cgr«nisono do ostateoznośoi; w  
tym celu utrudniono także tak bardzo wy­
kształcenie seminaryjne, w ydano przeciw du- 
ohewieństwu prawa n.euDłagunej surowości, 
rozwiązano zakony religijne, Które przeci6< są 
podporą Kośoioła. —  i wypędzono je z kraju, 
je dnem słowem: wprowadzono znowu w żyoie 
zasady Febroniańskie taoistycznie i praktycznie, 
tylko w zaostrzonej jesuoze naraziej form. s. Nie 
jest to nic innego, jak zadanie gwałtu najświęt­
szym pr«wom Koć sioła. Aie przytem nie z waza 
się, że to przynosi państwom największą szko­
dę, ponieważ pozostaje właśnie wjawnem prze­
ciwieństwie do zamiarów Boskich Bo Bog, 
Stwórca i Pan wszechświata, który spcłeczeń 
slw o  lndzkie puddał władzy świeckiej i du­
chownej, chciał wprawazie, żeby były różne wła­
dze, ale nie, żeby były rozdzielone i zwalczały 
się nawzajem. Ale metylko sama wol. Boża, 
iecz także powszeonne dobro społeczeństwa 
ludzkiego wym>gz po prosta, żeby władz, 
sw echa sprawowała swe rządy w zupełnej zgo­
dzie z Kościołem. Dlatego ma państwo właSoi-

*) iluvoop id a/Co/̂ aie iiiip lxxi.totwp. (Liturgia sw 
JBazyligo).
en Tovę iaxoQ7itcs/x£vovs Imowdyayi, tovs m nlar
vovę In‘ivv.yv.yi. xui abrtapor tij dyiy Oov xa^olixr\ExxXn<Jiff 
(Tamże).

dzie parowanie swoje Z  memuie w których 
przysposabiała swe zasauzki, wyłania się na 
światło dzienne w naszyoh miastach i jakby na 
wyzwanie Loga w tem oto aamem mieście, 
stolioy świita katolickiego, wybrała swoją sie­
dzibę. Cc przede wszystkiem iest tutaj ubolewa­
nia godnem, to to, że wszędzie gdzie stopę swą 
postawi, wcisk* się do wszyitkioh sfe. nszyst- 
rich instytuoyl państwowych, abyf, jeśli można, 
dejść do tóg o, by się stać najwyższym sędzią
we wszystkich “zeczach. Jestto o^łakerers? mia­
nowicie z tegc względu, powtarzamy, że i prze­
wrotność jej zdań i niegodEiwośc iej zamiarów 

widoczuem. Pod pozorem domagania się 
iraw człowieka i zreformowania społeczeństwu 
uderza na mstytuoye chrzeaciański' - • wszelką 
naukę objawioną odrzuca, obowiąz^ i religijne, 
sakrameata, wszystkie te rzeczy święte gani 
akó zaDODony, małżeństwu rodzinie, wychowa­

niu młodzieży, żyoiu publicznemu i pry w-tea­
mu stara się ona odjąć ich charakter chrze- 
śoiański, j*ko też w duszy ludu zniszoz^ć sza- 
onnek dla władzy Boskiej i ludzkiej Religią, 
którą przepisuje, jest kuit natury i prawa na­
tury stawia jako jedyną regułę prawdy, uosei- 
wośoi i sprawiednwośoi. Przez to, jar wio zimy, 
ozłowiek ponada w  obyczaje i zwyczaje ńiemri 
pogańskie, jeżeli nadmiar i wyrafiu.owan’ s roz­
koszy nio strąoają go jeszcze niżej.

Jakkolwiek ęo do ter-o punktu iui gdzie­
indziej podaliśmy ważne ostizcżamw, wszelako 
czujność Nuszu Apostolska nahałuje Nam naglić 
przypominać i powtarzać, że przeciwko tak gro­
źnemu niebezpieczeństwu n.gdy nit można być 
dosyć uzbrojonym. Oby dobrotliwość Boża ra- 
ozyła poKrzyiować te zgnbne za miary ’• Lud 
onrzesoittńaki atoli mechaj zrozumie, że należy
zerwać z tą sektą i raz otrząsnąć się z togo

Le

lecz tak samo ma
Kościół,

we sobie obowiązki i prawa 
także Kościół swoje; oba zaś. paćstwo i 
łączyć uusi zupełna zgoda.

W ten sposóo wzajemne stosunki pomię­
dzy państwem a Kościołem zostzną nareszcie 
ureguluwane. Basem z tem zaS usiani* także 
zawichrzająoe aziś wsz/stao naprężenie pomię­
dzy niemi, które z więuej niż jednego powodu 
odpowiada bardzo m«ło regułom roztropności , 
wszystkim dobrym jest nadzwyczaj uciążliwe. 
Wtedy także, ponieważ interesy obu mccarsiw 
nie są ze sobą zmięszane. aui rozdzieloue, odda­
dzą poddani bez przeszaody oesarzowi, oo jest 
cesarskiego, a Bogu, oo jest boskiego.

łanem, dla jednośoi poważnom, nietezpi9- 
czeństwem, jest S6kta wolnomula~skat potęga 
groźna, która i >adawna oiemięży narody, a 
zwłaszcza katoliokie. Dumna aż do zacnwałuśoi 
z siły, SrodKÓw, powodzenia, porusza ona wszy­
stko, pod osłoną ozasów n.szjcn tau zaniepo­
kojonych, aby atr walić i rozprzestrzenić

s) L»< św. Ł a w  u  d, £uezśw I?* I 9 <

ubliżającego jarzma: niechą" więcej goihwośoi 
dołożą oi, którzy są bardziej pi zez nią r.ciemię­
żeni, Wfosi i Francuzi Zwiedzieliśmy już 
„»mi, jakiej brom nal«ży użyć i jaką obrać ta­
ktykę w tej w&ioe: zwycięstwo zresztą jest 
mewątp.iwie przj tukim woazu, jak Ten, któ­
ry mógł powiedzieć: „Jaru jest, który zwycię­
żył Ś3iat“.

Skoroby zostało zażeg^jiue to podwójne 
nieoezpieozeństwo, s społeczeństwa przyyfie- 
dzione ao jedaosci wiary, natsaozas wraz z sku- 
tscznemi przeciw złemu śmdkam sapływałaby 
cudowna oofitośó dóor. Wsh&żcms tutaj głó­
wne z nich.

Kozpoozj namy od tego, co się odnosi ao 
godności i przeznaczenia Kościoła Kościół od­
zyskałby miojaoe zaszczytne, które mu się na­
leży i wolny, szanowany, postępowaioy swym 
torem, rcosiewając w koło siotne łaskę i pra­
wdę. Dla społeczeństw* wymkłyby ztąd najpo­
myślniejsza santki; ustanowiony brwism przn* 
B.ga, aby pouczać i prowadzić rouzaj ludzki, 
Kościół może sku.eozuiej, niż ktokolwiek inuy, 
obróoić na dobro ogóme największe przeobraże­
nia oraaów, nadać rajzawiiizym sprawom pra­
wdziwe rozwiązanie, rozprzestrzenić panowanie 
prawa i sprawiedliwości, tych najpawn ejszyok 
prdstaw społeczeństw.

Następnie aokonaioby eię zbliżenie mię­
dzy narodami, rzecz tak pożądana w  naszych 
oeasaon, aby usnuąó grozę wojny. Mamy pized 
ooztmi położenie Europy. Już od petrnbj liczby 
lat żyjemy w . jkoju oardziej pozornym, nif 
rzeczywistym. Trapione wcajemnenn podejrze­
niami, ł  8zy6tkib niemal indy przygotowują 
się ao wojny na wyścigi. Młodzież, ten wiek 
nierozważny, jest rzucona zdali od rad i wskar 
zówek ojcowskich, w wii niebozpmczeństi woj- 
eaowego życia. Silną młodzież odrywa się jd 
prao w polu, od szlachetnych nauk, od nandln 
i sztuk, by ją poświęcić na długie lat» rzemio­
słu wojennemu. Zląu owe ogromne -ydutki i 
wyozerpacie publicznego skarbc ztąd zgubny 
zamach na bogaotwo narodów, jako też życia 
prywatnego i wszjsoy doszli do tógo punktu, 
iż nie mogą dłazej znosić oięiarów tegc zbroj­
nego pokoju. Czyżby to był stan naturalny spo­
łeczeństwa ? Niepodobna wyjść z tego prze.«do- 

i wstąpić w erę pokoju prawdziwego bez 
dobroczynnego pośrednictwa Jezusa Chrystusa. 
Do stłumienia ambicyi bowiem, chciwości, du- 
oha sprzeczności, tego potrójnego ognisk*, przy 
którem zwykle zapalają się wojcy, nie nio po­
maga więcej, jak oaoty ohrzsscu,oskie, u zwła­
szcza sprawiedliwość. Jeż ab się cnes, aby sza­
nowano prawo ludzi i aby me naruszano usła- 
dów, jeżeii się cnoe, aby wszystkie dobrodziej­
stwa braterstwa ustaliły się i utrwaliły, to 
niechaj wszyscy się przekonają o tej prawdzie, 
źc sprawiedliwość wychowuje narody (Przysł 
X IV . 34).

Na wewnątrz odnowienie, o którem mó­
wimy, dałoby bezpieczeństwu publicznemu pe­
wniejsze i trwalsze ręKojmie, aniżeli dać je 
mogą prawa > siła zbrojna. Wszyscy wtózą, ja*, 
z każdym dniem pomnażają się niebezpieczeń­
stwa. Które grożą zyoiu obywateli i spoKojow: 
państw: a kto by jeszcze mógł wątpić o istnie­
nie stronnictw uwodzących, knnjąoyoh prze­
wrót i upadek społeczeństw, temu oez wątpie­
niu szereg onropnyoh zamacnów musiał otwo­
rzyć oczy. Dzisiaj chodzi o podwójną iiwescyę: 
socyalną i polityczną, a jedna i drega iest bez 
wątpienia bardzo poważną. Aby je rozwiązać 
mądrze i wedle sprawiedliwości, jakkolwiok 
chwalebne są studya, rozporządzania, wszelako 
nic nie lówna się wierze ohiześoijańskiej, która 
rozbudza w nuszy ludu poczucie obowiązku i 
dodaje odwagi do spełnienia go. W  tymto du­
chu me tak dawno temu omawialiśmy „zozegó- 
lowo kwestyę sooyalną, opierając się na zasa­
dach Ewangeni i rówuocześni* na zabaiaoh 
żarowego rozumu. Oo do kwesjyi polityczne)t 
aby pogodzić wolność z władz*, dwie rza3zy, 
które wielu mięsia w teoryi, w praktyce zai 
dzień ponad miarę, tr; nauka ohrześjiańska po­
siada cudowne danie. Skore bowiem raz została 
postawioną ta zuewzra&aon. zasada, że ,*<u 
w w w  j«ft forma rsądo, y rw JU r poehódK o4
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Boga to rozsądek zaraz spostrzega, łe  jednym 
przysługuje prawo rozkazywania, a na innych 
spada dprwhdni obowiązek słuchania. To po­
słuszeństwo zresztą nie może ubliżać godności 
luizkiej, skoro właściwie słucha się tu ra'zej 
Boga niż ludzi i skoro Bóg najsurowszy sąd swój 
zachowuje na tych, którzy rozkazują, jeżeli nie 
reprezentują jego władzy odpowie inio do prawa 
. spi awiedliwośoi. Z drugiej strony wolność in­
dywidualna nie możo być nikomu podejrzaną, 
an nienawistną. Całkiem bowiem niewinna nie 
oddali się ona cd rzeczy prawych, słusznych, 
zgodnych z pokojem publicznym. "Wreszcie, je­
żeli się zważy, co może zdziałać Kościół, jako 
matka i pośredniczka ludów i władzców, stwo­
rzony, by jednych i drnguh wspierać swą po­
wagą i swemi ratumi, zrc zumie się niebawem, 
jak ważną jest rz9czą, aby wszystkie narody 
w rzeczą 3h wiary chrześcijańskie] jedno muły  
uczuo.e i wyznanie.

Kiedy o tera myślimy i z całej auszy te­
go pożądamy, z daleka przewidujemy, jaki po- 
rząaek zapanowałby na całym świecie, a nie 
znajdujemy nic milszego nad widok pożytków, 
’ak±eby *itąd płynęły. Ledwc myśl zamarzać
0 *em zdoła, co za popęd nagie w  każdym na 
rodzie powstałby ku wszystkiemu, co wzniosłe 
* pomyślne, gdyby nastały eztsy spokojne i 
swobodne, nauki znalazły pochcp do rozwoju, 
a nadto powstawały i rosły w liczbie, po chrze- 
ściińsku zt kładane według naszych wskazó­
wek, związki rolników, rzemieślników, przemy­
słowców, które tern samem powstrzymy wały by 
drapieżną lichwę i rozszerzyłyby pole do prac 
pożytecznych.

Jak potok wezbrany płynęłyby te dobro­
czynne skutki, wcale nie powstrzymywane gra­
nicami ludów rgłodzonych i oświeconych. Bo 
trzeba uważać, co wspomnieliśmy z początku, 
że niezliczone mnóstwo ludów oczekuje już 
od czasów i wieków wielu, kto im poda świa{ło 
prawdy i ogłady Pewrie, co do zbawieni* 
wiekuistego ludów, zamysły modrości Przed- 
W’eczrego daleko sięga.ą ponad ludzką po- 
jętuość, mimo to, jeżeli nieszozęsae zabobony 
tak jeszcze szeroko panują po Swifcie, w tern 
wina w Enacznoj części spida na spory wyzna­
niowe. Bo. c ile rozsądek zdeła wnoró s bie­
gu wyprdków, to oczywiście m że uchodzić za 
posłannictwo, którem Bóg Europę obdarzył, 
żeby cłrześciańską ogładę iulów zwolna rozno­
siła po wszystkich krajach. Tak.ego to dział* 
początki i postępy, :praw'"ne mozołami '.re­
ków dawniejszych, d ?żyły ku rozwojowi szczęśli­
wemu, gdy nagle w wieau X Y I  niezgod; wy­
buchł*. Rozprawy i zwady rozszarp iły świat 
cńrześciańaki; zatargi i wojny wycieńczyły 
siły Europy; apostolskie wyprawy poczuły 
skntek czasów opłfkanycn. Póki trwają przy­
czyny niezgody, co dz.wnego, że nieludzkie 
obyczaje i niedorzeczne obrzędy trzymają ua 
uwięzi taką część znaozną mieszkańców zienT ? 
"Więc wszyscy z iównym zapałem dełóżny 
sił, aby przywrócić starodawną zgedę dla do- 
b’a wspólnego. Czasy dzisiejsze są najstoso­
wniejsze, jeżsli ma zgoda powrócić, a tobro- 
dzieistwo ohrześcitńskiej mądrości dojść do 
rozwoju bujnego, bo u'zucie braterstwa wszyst­
kich ludzi nie zipuszczało n -g ły głębszych 
korzeni w sercach, żadna doba nie widziała 
człowieka, któryby szukał pilniej bliźnich, żeby 
:oh poznać i oddać przysługę. Niezmie.zone 
są szlaki na lądzie i morzu, pokry.e sta,kami
1 worami, które pędzą z szybkością niepojętą, 
a to wsaystko znakomicie pczwala nie tyj ko 
zarabiać na kupiectwi.’, albo zaspakajać cieka­
wość, ale także rozsiewać naokoło słowo Boże 
od Wsohoaa słońca do Zachodu.

Niezakryte to przed nami, jakich mozo­
łów długich i ciężkich wymaga rozsądek, któ­
ry, pragniemy; by powrócił; ani może i tazioh 
nie brak, którzyby mniemali, ża zKyt unosi n is 
nadzieja, że szukamy tego, czego słuszniej pra­
gnąć, niż oczekiwać. & le nadzieję wszelaką i 
zupełną otuchę pokłedamy w  Zaohowawoy ro­
du ludzk.ego Jezusie Chrystusie, z żywą pa­
mięcią o tern, ozego niegdyś w  jakich roz- 
miaraoh dokaz&ło „szaleństwo Krzyiau i je^o 
przepowiadanie, kiedy zdnmiio 1 zawstyd o 
mądrość tego świata. A  imiennie prosimy wł idz- 
ców i rządzców państw, niech z obywatelską 
roztropnością i troską wierną o narody ooen:ą 
wedle prawdy naste ndy. nieen poprą jo uwoją 
powagą i łaską. Choćby część tylke pożytków 
zapragnionych nastać miała, nie małem to by­
łoby dobrodziejstwem, kiedy tak wszystko ,.o- 
ohylone na upadek, kiedy skargi na czasy oba- 
ol e idria V  parze z trwogą o przyszłe.

Ostatki ubiegłego wieku zestawiły Euro­
pę znęk*ną klęskami i wzmszoną przewro­
tami. Ten wiek który śpieszy do schyłku, jze- 
muiby, przeciwnie, nie przekazał rodowi inuz- 
kiemn w spadku wróżb zgody z nadzbją dób1- 
największych, w jakie opływać będzie jedność 
wiary ohrześoijs ńskiej 'i

Oby pragnieniom naszym i żyoieniotn 
sprzyjał 4-lóg, który jest bogatym w  miłosier­
dzie, w  którego mocy oz( sy i rbwile, i najde- 
brotliwiaj niech da, aby dojrzała owa obietni­
ca Boska Jezusa Chrystusa: stanie Się jedna 
owczarnia i jsden pasterz *).

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 20 czerw­
ca r. 1894, roku biskupstwu Naszego siedmna- 
stego. Leon X I I I  Fapież.

Perfidya m łodo czeska.
Piszą nam z Wiednia 29 rzeiwca:
Odwiedziny poselskie we Lwowie, tfozty, 

a na fet fatalny desroz. który zapewne nic tyl­
ko wd Lwowie daje się we znaki, bo tutaj w 
Wiedniu cd świętego Medarda pada bez prze­
rwy, a pewnie także w Pridze pogoda are jest 
lepsza, dostarczają Narodnim listom pretekstu 
do nieustannych złośliwych uwag o Wystawie. 
Organ młcdcczeski z pewnością bez upoważnie­
nia pp. Riegera i Mattasza donosi, że dopiero 
zrobiło się im lekko, gdy z solennych uczt 
schronili się do Kisalki na czeskie piwo, o 
dyrektorze Ton nerze capcmyk*, że jest on ra­
czej Pelakicm, nie Czechem, (ezczerego polono- 
filoT jaao prawego Czeoha oigan p. Giegij, si.aó 
nie inoże sobie wyobrazić!), z muwy hi. Goro- 
ninlego korzysta, aby przypomnieć, że Galioya 
„wyzyskuje" państwo itd. i id.

Najbardzi?]' obniżył Naiodni listy artykuł 
Przeglądut, powtórzony przez kilkauzie.iąl diien- 
ników niemieckich w kustryi i Nie.i ozeoh. 
Uoiekająo się do najwidoczniejszego sofiom atu 
i lioząo ca brak rozwagi w  kołach swych prze- 
oiętnyoh czytelników, organ ml odoezsnk: z arty­
kułu Przeglądu, który podnosił wspólny interes 
Polahów Niemców na polu wielkiej polityki 
miętuynarr dowej wyprowadź, wniosek, żs za» 
tern zjawianie się giści czeskich we Lwowie 
(pomiędzy posłami) było zdrożne, nierozsą- 
dmo t. d.

* ) Jan X, 16.

Tymczasem Przegląd podnosząc pewną so­
lidarność interesów Polaków i Niemców w obeo 
Rosri, nie napomknął ani słowem i też z pe­
wnością nie rriał na myśli solidarnośoi polsko- 
niemieokiej przeciwko narodowi czeskiemu. Te­
go doczytać się można z artykułu Przeglądu 
tylko wtenczas, jeżeli, jak to ziwsze z namy­
słem a nawet bezwiednie, czynią Narodni listy, 
po prostu identyfikować będziemy interes ro­
syjski a czeski; tylko wtedy solidarność, albo 
choć tylL i zgoda Polaków i Niemców przeci­
nko Rosy.i, eo ipso byłaoy wywieszona prze­
ciwko Oizeohom. My jednak wcale interesu cze­
skiego a rosyjskiego nie identyfikujemy, owszem 
sądzimy, że w  rzeczywistości taka spólnośó in­
teresów roojjikich a czeskich nie istuieje, lecz 
tylko sztucznie bywa wmawiana w Czechów 
pizaz Narodni listg, dra Yaszatogo e„o.

Porozumiecie się, koalioya, albo jak bądź 
nazwiemy ten nowy stosunek rai z do Niem­
ców, oczywiście jest bardzo niewygodny stron­
nictwu młodoczeskiemu, ale z tego nie wynika 
wc*l», aby był wymierzony przboiwko istotnym 
interesem i prawom narodu ozeskńgj. Jakoż 
stanowczo odrzucamy tę pesymistyczną teoryę, 
według której w Austryi zgoda dzrójh naro­
dów musi być koniec-zaie zmową przeciwko 
trzeciemu.

Nadto jest faktem, że Czesi, ilekroć ra­
czył’ zbliżać się do Niemców, me pytali wcale, 
co my na to powiemy i byliby się mocno obu­
rzali, gdybyśmy byli protestowali Tek np. po 
pierwszych ogólnych wyborach za iządów hr 
. aaffego, latem r 1879-go, w  sbionnictwie sta- 
roczeskiem przeważał silny p-ąd zawarcia 
aliansu z niemiecką lewicą. W  s rawie tej 
dr. Rieger w  Emmersdorfie odbywał konfs- 
renoyę z zma łym niedawno drem Fisc-hcfem 
i na.zelaj m redaktorem Neue Fr. Presse panem 
Etiennem; kombin%oya ta rozbiła się o neto 
śp. hr. Clam-Martinica i wskutek zdo ego w hr, 
Hohenwarta. W  styczniu r. 1890, nie pytająo 
a cale polskich sprzymierzeńców pirlamentar 
nfoh przywódzcy stiroozesoy zawwrli in optima 
forma ugodę z Niemcami. Wprawdzie młodo- 
ozesi namiętnie ją zwalczali, aby tym sposo­
bem zdobyć m*nd*ty s'arocze-jkie, ale potem 
tak w Izbie poselskiej, jako też na zebraniach 
publicznych, niejednokrotnie wygłaszali swą 
skłonność do zawarcia sojuszu z stronnictwem 
memieckiem. Jeżeli tpgo celu nie dopięli, fcłó- 
m-ezy się ;o jedynie ckolioznośoią, Ź9 żądali 
zbyt wie Ikich rzeczy, że ludność oz«3ka zby 
tecŁnio została roznamiętnioną, aby posłowie 
mładoczesoy, zawierając sojusz z Niemcan. 
ni9 nara: ili się n* tę samą porażkę, która 
spotkała staroozechów, i nereszcie, ie  sbroa 
nictwo niemieckie nie jest pochopne do za­
warcia sojuszu z Czechami.

"We wszystkich tych fa»aeh wzgląd na Po­
laków nie przeszkadzał nigdy ani s aroozechom, 
ani młoioczechom. Podnosimy to całkiem ohy­
dno, sine ira, nie w celu rekrymiuacyi, l*oz je 
dynie d'a tego, aby wykazać, jak niesłuszie 
są wyrzuty, które nam ciągle czynią Czesi 
powodu-koaiioyi. Nas ewentualność ugody nie- 
mieoko-ozeskiej nigdy iia  wprawiała w strach, 
ani n s nie pozbawiała dobrego łmmrru. Bo 
najprzól, jak się niedawno wyraził Crispi w 
parlumenoio włoskim: , la parcia paura (trwoga) 
non e scritta nel n^stro dizionario". P^wtóre 
w dawniejszych czadach, za rządów ks. Metter- 
niche, a mianowicie od r. 1849 do 1860, istniał 
baidio ścisły związek pumięlzy Niemcami 
(oentrslistyrznynii) a Czeoh5vni, dostarc-ającymi 
znacznego zastępu biurok.acyi (w  Galicji, jak 
w Węgrzech), a jednak przetrwi 1'śmy tę epokę 
zwyuięeko. Po trzeoie, wiemy doskonale, że 
Niemoy, świadomi swych intere ów narodowych 
i historycznych, zawsze łatwiej porozumieją się 
z Galicją, gdzie nie było nigdy rzeczywistych 
intere ów niemieckich, niż z Czechami

To też nigdy n o p-zejzkadzaliśmy zbli 
żeniu się Caeobów z Niemoami, orszem ugedę 
czesko-niemiecką r. 1890 przyjęliśmy nietylko 
bez obawy i oburzenia, lecz nawet z pewną 
sympityą, bo sądziliśmy, że miża przynieść 
korzyść monarchii, a nie uciekamy się do pod­
stępnej praktyki: divide et impera.

Jeżeli pom mo tych niezbitych f-.kiów, 
teraz ze strony czeskiej koalicyę Polaków 
Niemcami wystawiają nieustannie j^ko jakąś 
kombinację prze wrotaą, trzebaby się domy śla® 
le młodoozechom rhodzi jedynie oto, eby konie 
cznie trwała zaoię a waha pomiędzy Niemcami 
a Pc'akaixi, z którejby mogli korzystać Czesi. 
Z punktu widzenia czystego egoizmu w poli­
tyce, ostatecznie taki taktyka młodoczeskasta 
je się nietylko zrozumiałą, ale nawet zręczną. 
Tylko parlamentarni dyletanci a, la Herold, 
Vaszf,ty etc. r 'e  powinni naszym posłom, albo 
Przeglądowi przypisywać tyle naiwności, abyś­
my się nie poznawali na tej taktyce i nie zdo­
łali jej zniweczyć.

Ostatecznie zapewne także działa w Cze­
chach instynktownie, bez szczi górnej rozwfgi 
polityczni], tradycyjna nieohęć do Niemców, 
która sprawia, że każdego, który tej niechęci 
nie podziela i nie wyzna,a równie głośno, 
obwołają za „wroga narodu czeskiego". Czesi 
w tyra względzie zawsze zipommają, że oni 
na podstawie geograficznego położenia wa’ozą 
wyłącznie z Niemcami, gdy my, jako naród, 
znajdujemy się w bnidzie’ skomplifeowanyoh sto­
sunkach. TF 2 as systematyczne krzewienie nie­
nawiści do Niemców, do czego w głównej rze­
czy ogranicza się agltacya „narodowa" w  Cze­
chach, byłoby niezawodme g ’ubym błędom. 
My wcale nie nienawidzimy Niemców, byle, 
jtdk to się dzibje wzg^dem G.dioyi, szanowali 
prawa nasze i też uznawali, j,-ko to hę dzieje 
t e r a z ,  nasze dobre strony i naszą uczciwą 
pracę. W  Czeohrch nieustanna i wyłączna 
walka z Niemcami wy tworzyła pewną idiosyn- 
k uzyę, która np. czy Li rzeczą niemożliwą, aby 
Czach odezwał się o "Wiedniu w tski pposób, 
jak to u na3 uczynił świeżo hr Su Badeni. 
My natomiast ani nie nienawidzimy W i edaia, aa: 
nie myślimy, jak Cze»i, z^mlarmi go za pomocą 
kilku szkółek, czeskiego składu kousumoyj lego 
(na. przedmieściu Harnahu), lub kucharek, na 
miasto „słowiańskie8. Owszem napełnia poprze­
stajemy na tern, że GaLoya bę^z e, j&k była 
od wieków, krajem poish m, a Wiedeń zosta- 
ni?, ozem był od wieków, mia3tem nicmieo- 
kiem. Bo nie cd tego zależy charakter miasta, 
lub kraju, ozy tam przebywa mniej .zy lub 
większy zastęp ludnośoi diug;<‘j narodowość/, 
leoz od prac,/ politycznej rtiugich wieków, 
atóra ten charakter wytworzyła.

tylko można było śledzić dzielność rnmakó.r 
ze ze inyoh stejai, ple nadto dzielność znanych 
publioznośoi jeźdźców. Niestety grząski tor był 
dla nich wi-lsą przeszkodą.

W  biegu I o nagrodę 500 zł. do podziału 
pomiędzy trzy konie meti 2000 mtr., pierwszy 
wzybył do mety „D Artsgnau8 rotm. J. Fr. 
Fuistenberga, ze nim „Tęcza" hr. Tarnowrkiego. 
Totalizator wycł&oał 6 zł. za b.

Bieg drugi (z płotami) o nagrodę tryban 
w wysokości 500 koron do podziało pomiędzy 
trzy konie. Meta 2400 m., wygrał go „Isi-hi" 
rotm. hr. J. h'r. Fiirstedberg* ;■ dmgą był „Flo- 
renoe" rotm. H  Brzozowskiego, trzooią „Sere- 
nity" nadp. hr. J. Lasockiego.

Totalizator wypłacał 6 zł. za 5 zł.
Trzeoi bieg, wiosenny steeple chase o na­

grodę 400 złr pierwszemu, 150 drugiemu, 50 
tizeciemu koniowi, meta LOGO metrów, należy 
do bardzo oirkawych w kronikach sportowych. 
U  startu siaeęło pięć koni, między mmi lekce­
ważony powszechnie „Wclf-iberg" kadeta Bran­
ko Adamowicha. Tymczasem trzech jeźdźców 
spadło z koui, pierwszym byl „Wolfsberg", dru­
gą „Mucha" rotm. hr. Koziebrodzkiego, a sku­
tek tego był taki, ża toiabzator .płacił 505 
złr. za 5.

O nagrodę honorową i 350 złr. pierwsze­
mu, 125 diugiemu, 76 złr. trzeciemu koniowi 
meta 3200 metrów ubiegały się w  biegu 
czwartym z przeszkodami cztery konie, które 
w następującym poi lad ku przybyły do m ety  
„Milda" rotmistrza .A ’. Romera, „Aldona", 
rotm. Brzozowskiego, „Haltaj “ por. Lommerą, 
„Bżgard" pedpor. Kasme^a. Totalizator płaoil 
30 zł. za 5.

Bieg piąty, steeple chasei nagroaa totaliza­
tora w wysokości 500 złr. do podzńłu między 
trzy kon>, meta 400U metrów skończył się 
zwycięstwem „Metaltist" n%do. hr. K. Paar*, 
drugim był „Telham" nadp. J. Lommera, trze­
cią „Gombination" rotm. hr. J. Koziebrodzaia- 
go. Totalizator wypłacał 9 zł. za 5.

Sakcńózśl szósty bieg z płotami, sprze­
dażny. Ntgroda 500 złr. do pcdzi.ła międcy 
trzy konie, meta 2800 metrów. Wzięło w ona 
udział 5 koni, z których pierwszym był „ Ł -  
phistc" nudp A. It id la, drugą „Spinebtl" nadp. 
hr. J. Lass; ckiego, trzecią „Uaracalla" por. F.

Wyścigi krakowskie.
( Wyścigi klubu panów).

Kraków 1 hpca. 
Doozeialiśmy się jakiej takiej pogody * 

zara^ było wozora, więcej ożywienia na torze. 
Swoją <Lo,"a musiał dzień dzniejszy mieć wię­
cej w  so»ie żywiołu scrakoyjnego, bo już ni

Neasbcra Totalizator płacił 14 zł. za 5.

Z wystawy.
( Wystawa bydła rogatego).

IV.
Z  rrs krti jwyoh najpięknie szem bezsprze­

cznie było bydło rtsy tańczodzko-mazursi i ej, 
wystawione przez p. Józefa Kelle-nnna nKeń- 
czugi. Stajnia ta tylko dzięki energicznej pracy 
i rozumnemu prowadzeniu honor li przez jej 
właściciela doszła do wysokiej jakośoi i dziś 
śmiało równać się może ze wszystkicmi imemi 
oborami w kiaju. P Kellernan, powrÓ3iwszy 
przed 23 laty do br*,ju i objąw zy gospedęr- 
stwo, napotykał na nnszem podgórzu typ by­
dła białego z oz*nemi cenlkami bardzo cenio­
nego przez Wc ścian. Bydło to posiadało formy 
resy żuławskiej, było mleczne, dobre do pocią­
gu, twarde, dobrze się w cele trzymając.*, wy­
jątkowo zdrowe, chcć met o skarłowaoiałc. P- 
Kellerman skupił ro rię dało bydła tej i«sy i 
unikając chowu w samym ,lobie doszedł do 
cr.lkoru .ej stajni n» jec^iym folwaiku kańciudz- 
kirn, która obecnie skłrda się z 60 sztuk.

Diuga, całkiem podobna odmiana tego 
bydła jest biała z czcrwonemi kończynami, 
P. Kellerman zamierzał stworzyć drugą stawię 
•z tego bydła, leoz było g3 tak mało, iż zale­
dwie zdołał doprowadzić do pa.u sztuk i 
wskutek tego hudowli tego bydła zaniechał. 
O bydle końuzadzko-mazurski im, kiąay wśróa 
mdu castępujaof, opowieść : Za panowania K a­
zimierza Wielkiego, sroga zaraza bydlęof na 
wiedziłt podgórze karpackie i tak się gwałto­
wnie szerzyła, iż an: jednaj Sztuki bydła nie 
pozostało. "Wówczas król chłopków kazał wy­
brać kilkaset sztuk bydła ze swych stad w 
Żoławiich i przesłał je w podarunku ludności 
podkarpaokiej; od tego darowanego przez Ka­
zimierza byała, iua się ta rasa wywodzić. Ozy 
ta opowieść luiu jest praffdzb,ą, niewiadomo, 
w każdym jeduak razm stwierdzić trzeba, iż 
bydło rasy bańczudzku-maznrskiej jest bardzo 
dobre, wytrzj mała an klimat, jiewybredn*. ua 
paszę i nadzwyczaj zdro ve, gdyż c i niepa­
miętnych czasów żalns choroba między niem 
nie panowała. TYcły robocze pracują wj^trwale 

najoiężjzej ziemi, odstawi ane na opas łatwo 
się tuczą, krowy dują mleka wiele ; w 
tłuszcz obfite. P. Kellermanowi szczera należy 
s.ę podzięka, że zajął się tern bydłem, nie po­
zwolił mc wyginąć i starał się je uszlachetnić, 
co xnu się w  zupełności i z iakomiiie udało.

W  grupie bydła opasowego pierwsze 
miejsce należy się pp. Goldfalduwi i Regan- 
streifowi z Tyśmionioy, za wystawione przez 
nich woły ouasowe. Są to woły tak wysrkie * 
długie, iż człowiek dziwi się, że takie olbrzy­
my wola mogą być wyhodowane. Jeden z tych 
wełów 5 letni żółto-sre-katy ważył 1210 klg, 
ożyli 24 centnarów, inny również żółto-srokaty 
6 letni ważył 1070 k!g., reszta zrś po 1025, 
1020 i 1000 klgr. Właściciele tych wołów wy­
stawili je hors concours jary więc nie mogło 
przyznać im żadnej zt*.grody, tylio wyraziło 
im "uznanie za piękne okazy i za racjonalne 
prowadzenie hodowli na opas.

" Stajnia pp. Goldfelda i Kellermanna zna­
ną jest - debrze za granicą. Trzymi ją cni co­
rocznie na opasia 450 sztuk i wypasłszy je 
wysyłają do Monachium i D -arna, gueie dobre 
ijdło opa-owe daleko lepiej płatnem jest niż 
na targu wiedeńskim, Otrzymują oni za bydło 
-we zwykle po 45 et. za klg. żywej wagi loco 
Tjśmienica. Ośm sztuk wołów opasowych, ató- 
re były na wystawie, zostaiy i/proat ze stajen 
wystawowych odesłane do Bieżna, dokąd je 
zakupiono.

Fięune woły opasowe 
Huńmka z Mycowa, nadto 
grupy okazy stajnie pp.:
Klebanówki, Emila Jahna z Tłumacza, Stefana 
Irsaya z Lipnik, J. Kellermana z Kań szugi, 
Elóży hr. Koziebroizkiej z Podhrjczyk, Aleks. 

Krzeczunowicza z Biłszowieo : St. hr. Sij- 
mieńs siego z Pa włosiowa.

Bydło robocze j odesłali pp.: Hulimka, 
Kellerman, "WG Morawski z Odrzechowa i 
tri eon włoś cian.

O nr grodach, jakie sędziowie przyznali wy­
stawcom bydła rogatego, doni śl śmy w jedny m 
z poprzednich numerów naszego pismu. Sędzio­
wie ujzieiili nagród prawie wszystkim nade­
słanym na wystawę rasom, nie ohoieli .rięc wi­
docznie wyroaiem swym przesądzać, której r**y 
bydło uważają za najlepsze i za jedynie Dole­
cenia godne naszym krajowym hodowoom. Gdy- 
eby as o zdanie zapytano odpowiedzielibyśmy

wystawił także p. 
nadesłały do tej 
T. Fedorowicza z

że za najodpowiedniejsza dla małych gospo­
darstw uważamy bydło rasy krajowej i sim- 
menulsbiej, jako potrzebująca małej opieki, za- 
dowalutojąca się jakąkolwiesbądż paszą I daią- 
ce dość T-iele mleka w  tłuszcz obfitego; na o- 
pa? znów zdają, rię najlepszem byó simmenW- 
lery, jak tego iłowicdły olbrzymie okazy ze sta- 
jsn pó. Goldielda i Rcgenstre/ff.

Końoząo nasze sprawozdanie z wystawy 
bydła, musimy wyrazić pełne uznanie sekcyi 
Illej zs urządzenie tej wystawy, a pizode- 
wszystkiem referentowi tej sekcyidr. J. S z p i l -  
m anow i, który ułożył deklaracje, progra­
my ogólne i szczegółowe dla wszystkich oza- 
sowyoh wystiTT zwierząt domowych, instrukeye 
dla jurorów, szematy do ooenimiia zwierząt za 
porno oą punatowatiia i katalog wystawy bydła. 
Z katalogu tego, opracowanego t . rdzo dokła- 
dme, zaczerpnęliśmy niektóre daty o oborach, 
które wz;ęły udział w wystawie. Najbardziej 
atoli zasłużył się dr. Szpifman tern, że za jegc 
staianiem przyszedł do skutku konkurs mleczno­
ści, który powiódł się znauomioie i dał sposo­
bność do oceny bydła nietylko z jego powierz- 
chownoś :i, oten (zewnętrznych, ale pozwolił 
hodowcom bydła przenonaó się, Które ras- ’ są 
najmleczniejsze i najlepsze dają mleko. Kon- 
Eurs mleczności odbył się w kraju naszym po 
raz pierwszy, mr,my nadzieję, że hodowcy nasi 
uznawszy jeęo doniosłość, powtarzać go będą 
p^zy wszystkich wystawach, tem bardziej, że 
wśród naszych stosunków kia jo wy eh, gdzie go- 
spoaarstwo nabiałowe jest główną podstawą 
rentowności hoduwli bydła rogatego, mleczność 
u krów powinna byó nieraz deoydującą w wy­
borze odpowiedniej rasy do hodowli.

* *
ArojEsiąźę Ludwik "Wiktor, mjmłodszy 

brat Cesarza, przybył wozoraj rano do Lwowa 
z Rudnik, gdzie bawił w gośoinie u swego da­
wnego adjutarda hr. Chołoniewskiego. Wraz 
z mm przyjechali adjutant jego hr. Salm i hr. 
Chołoniewski. Po wysłuchaniu mszy św. aroy- 
kaiąże o godzinie 10 przybuł w ścjdem inuo- 
,^nito sa plac wystawy; oficyalnych powitań 
żadnych nie było. Kupiwszy u kasy przy wej- 
śoiu bilet wstępu, wszedł ar.ykfeiąża na wysta­
wę i podąiył do panoramy racławickiej, która 
się mu nadzwyczaj podobała. Następnie zwie­
dził kilka pawilonów, między innymi także 
pawilon Wydziału krajowego, gdzie zanapił 
kilka przedmiotów. O godzinie 1 udał się »roy- 
ksujże na śniadanie do księżnej ftomanowej 
Sangusakowej. Po śniadaniu złożył wi sytę aroy- 
księoiu LeoDoldowi Salwat:ro* d i ks. Sapieża, 
poozem z arcyks. Leopoldem Salwatorem znów 
oo;eohał na wysfawę, dokąd, aby uniknąć wszel­
kich przyjęć i powi ań, wszedł przez wejśoie 
przy parnu Kilińskiego. Zwiedził dział etnogra­
ficzny, następnie wszedł do sticyi kolei napo­
wietrznej, ws/adł w wagon i przebywszy przez 
parów na drugą stronę, udał się do gm»ohu 
architektury, gdsie go  powitali w imieniu dy- 
rekoyi wystawy pp. St, h Badeni, Marobwi- 
oki, Mikolasz i Z eliński. Po gmachu architektu­
ry oprowadził dostojnego aośoia Okkar! hr. Po­
tocki i tdziekł ma objłś reń. Aroyktuęoiu bar­
dzo jodobały się buczackie makaty i jedną 
z uioh zakapił.

Z pawilonu arofi tektur/ udał się arcy- 
ks^żę do mauzoleum Matejki, następnie zaś 
zwiedz’! pałac sztuki. D r oprawidzają^ego go 
po tyob. pawilonach p. Władysława Łoz ńskiego 
wyrażał się dosloj ^y g ,ść jak na ipoohlebniej
0 naszrj sztuce.

Wyszedłszy z pałacu sztuki, i poże­
gnawszy się z otaczającymi go członkami dy 
rekcyi, udał się arcyksiąże z hr. Chołoniewskim
1 hr. Balmem na herbatę do restauracyi fran- 
(uskiej-, a o godzinie 7 wyjeuhat z wystkwy 
W  godzinę później opuścił areykńążę Li^ów 
i pcjachał do Rudnik do hr. Ch łcmewsuich.

* *
Wozo”aj od rana już plac wystawy za­

czął się zaludai ó tłumami publiozaości; byłby 
na nią wyruszył L w ó w  cały, gdyby nie dwu­
krotna uIjwa po południa i wieczni arn, która 
wiele osób zatrzjmił* w  domu Mimo tego 
zwiedziło wczoraj wystawę 25 452 osób, pa ao- 
■amę 1084, pałac ' dztaki 1367, mauzoleum 
M»te,ki 1152 esób.

Wioczoiem wypogodziło się, a tłumy pu­
bliczności skrpdy się na głów cyrr. placu wy­
stawy koło fimtany świetlnej, która wozoraj 
po raz pierwszy zajaśniała tęosowami barwa­
mi. Fornana wygląda wspaniale, bezsprzeozaie 
stano wió bę Izie j  >dną z najpiękniejszych ozdób 
uo,szej wystawy. Od dziś tonfcana b jdzie try­
skać codziennie wieczorem. Pobyt publiozaocoj 
uprzyjemniały wczoraj na placu wystawy czte­
ry muzyki: diyie wojskowe, Harmonia i
cygańska.

* **
Minister hr. "Wcrmbrandt zwiedził wozo­

raj po południu w dsJszym ciągu wystawę, b A  
w panoramie, o której powiedział, że jest naj­
piękniejszą ze wszystkich podobnych panoram, 
które widział, w pa.acu sztuki, hal: maszyn 
i t. d. O godzinie 7 był na obiedzie danym na 
cześć jego przez ks. murszałka Sanguszkę.
Dziś rano odjechał p. miaisłer do Ozernio fyieo.

*
* . *

Driś przybędzie na wystawę 300 uczni
gimuaryum rzeszowskiego i przeszło 400 dzie- 
oi kr&kowokkh, pod kierowniotwem znanego 
filantropa i przyjaciela młodzieży profi dra 
Henryka Jordan*.

K R Ó N I K a .
Lwów 2 lipca.

Arcyksiążę Ludwik Wiktor wyjeżdża dziś
z ilu dnia do ni . iton/aia Pocockiego do Łańcuta  ̂
gdzie zauawi kilka dni.

Minister handlu hr. Wuruibrand, poświęcił
oapgdajBzy dzisń zwiedzaniu zraczniejazych przed­
siębiorstw przemysłowycb wa Lwowie, a nadto był 
w muzeum Dz.ednszyokich. Wczoraj udał się do 
lokalu Izby handlowo - przemysłowi,: bardzo mu
się podoDufy jej urz^dzonij, a rozmawiając z wice- 
piezeoem Izby p. Piepesem, zapytał go ozy Lwów 
nie ma speuyaltego jakiego żądania do niego. Na 
do odparł p. Piej>es, że o- szem, Lwów ma jedno 
go.ące życzenie, którego spełnienie leży przede- 
wszystkiem w ręka p. mimstra, jest niem prawa 
budowy kolei do Winnik, a hr. Wnrmbraiid oświad­
czył, że sprawę tę poleci rozpatrzyć radzoy Wnrm- 
bowi i szefowi sekcyi Wiutekowi i po porozumieniu 
się z miastem i krajem o ile możności jak naj­
przychylniej załatwi dla Lwowa.

Następnie p. Szczepkowski mówił z p. mini­
strem o taryfach kolejowych i podniósł, że uwłasz­
cza dla rolaików są one n nas bardzo uciążliwe.

Wkrótce potem był p. minister w Wydziale 
krajowym na konforeucyi w sprawie galicyjskich 
“toloi lokalnych, w której wzięli udział oprócz-p. Na- 
m/estniKb i Marszałka radca dworu Wurmb i szef 
sekcyi w ministerstwie haudln p. Wittek, a także '

posłowie, reprezentanci Wydziału krajowego i stron 
interesowanych. P. minister ponotoaał wszystkie 
życzenih kraju, p zyrzekając je wziąć pod baczną 
nwagę.

Delegacye IPiener Ztg. rgtasza cesarskie pi­
smo odrę zne, zwołującs delegacye do Bndapeszua 
ub l4go września.

Mianowania. B^dzcs najwyższego trybunału 
Wojciech Kochanowski mianowany zaatępeą członki 
trybunp.ła państwa. Tytularny sekretarz lagacyjny 
Jarosław hr. Wiszniewski mianowany sekretarzem 
rzeczywistym. Sędz’owie powiatowi: Szczęsny Odr- 
dziński w Łańcucie i 3ernard Miller w Liszkach 
mianowani sekretarzami rady tądn krajowego w Kra­
kowie

Z armii, z  powodu przeniesienia w star spo­
czynku na własne żądanie, otrzymał kapitan obrony 
krajowej bit. krak. p. Erazm Długołęcki tytuł i cha­
rakter majora ad hunores.

Rektorem tutejszej c. k. szkoły politechnicznej 
na rok szkolny 1894/95 wybrany zoBtal prof. Maks. 
Thullie, dyplomowany inżynier, profesor teoryi i bu­
dowy mostów.

Szkoła politechniczna we Lwowie święci ani» 
10go lipca rb. 50-cio lecie swego istnienia, a ścięci 
z tern większą radcś ią, że ustawa o organizacyi 
Zaksada, który dotąd był urządzony prowizorycznis, 
otrzymała najwyższą eaakcyę,

Ptatut organizacyjny zapewnia Szkole politech­
nicznej nietylko prawo ustawowego ifitnienia z języ­
kiem pchuim wykładowym, ale ujęty w dzerokie 
ramy, rokuje naszemu jeiynemu w Kraju technicz­
nemu Zakładowi piękną przyszłość i możliwość szyb- 
kifgo rozwoju,

Politechnika, pragnąc uczcić usankcjonowanie 
statutu orgauizacyjntgu i zakończenie pięódzi«s.ątegc 
roku swej, dli pcźytku kraju tafe szerokiej i płodnej 
w dodatnie owoce działalności, przygotowuje się gor­
liwie do uroczystości, wyznaczonej na dzień lb-gi 
lipca rb.

Podczas n oczystości wykonaną będzie kantata 
napisana przez p. Michała ŚWierzyńskiego z Krako­
wa do słów Stanisława Kossowskiego. Wykonaniem 
tej kant i ty podczas nabożeństwa w Ecśceie sw. Ma­
ryi Magdaleny zajęła s'ę młodzież 3zkoły politech­
nicznej i pozyskała w tym celu cenny współudział 
Tow. „Lutni*.

Z Ossolineum. Dyrekcya Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich zawiadamia nas, ża po3ząwszy od 
lgci lipca po koniec sierpnia, biura, bibliotecz-ie, ga 
binet monet i medali polskich, tudzież ubiory mu­
zealne , będą otwarte dla publiczności codziennie, 
z wyjątkim dni niedzielnych i .świątecznych, od g 
10 rano do 1 w południe.

Popis publiczny chłopców i dziewcząt w tu- 
tejszem zagładzie dla ciemnych przy ulicy Łycza­
kowskiej 1. 87, cdbędzia się dnia 7go lipca w so­
botę o g. 10 z rena.

Muzyka wojskowa grać będzie jutro we Wto­
rek, przed komendą korpusu. Początek o gc Jz, 6ej 
wieczorem.

Konkurs. Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rrzpienje ponownie konsu^s na possdę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Młjdaoi'1.

Morderstwo Girnota. Istnienia spisku anar­
chistycznego, którego ofiarą padł Carnot, a narzę­
dziem był Caserio, odkrył jeden z żałnnrzy. inter­
nowany teraz w więzieniu m irsylijskiem, Którj na 
pierwszą wiadomość o zabiciu Carnota, wygadał się. 
ża wiedział o tern naprzód i że morderstwa doko­
nał Włoch, wylosowany do spełnienia zamachu Da­
lej opowiedział żołnierz, że siedmiu anarchistów po­
stanowiło zemścić się na Carnocie za śmierć Vail- 
Lnta i Henry^go. Eownego wieczora rozlosuwywano 
kto ma wykonać zamach i los padi na C*seria, któ­
ry był z tego wyniku zadowolniony. Dnia 22 z, m. 
gdy um wypłacono zarobek, Caserio kupił sobie 
sztylet i pojechał do Lyonu. Żołnierz wymieni! po 
imieniu wszystkich sprzys ęźonych , ktć ych uwię­
ziono. Śmierć Carnota byU jaź od trzech miesięcy 
zdecydowa ą.

Owacye dla Periera. Nowego prezydenta spo­
tykają na każdym k̂ oku entuzjastyczne owacye. 
W  sobotę Perier spacerował po ulicach Paryża w a- 
aystsncyi tylko dwóch eekretarzy. Dopieio na placu 
opery poznała go publiczność i otoczyła dokoła, wo­
łając: „Wiwat Perier! To odważnie! On się nie 
lękaj!8. Odtąd towarzyszyły Perierowi wzrastające 
wciąż tłumy, które przy ulicy Royal zatimowały 
komnnikacye Pasażerowie znajdujący się w omnibu­
sach, powet-li z miejsc, wznosząc okrzyki na cześo 
Periera. Na moście C nco^dia przechodzący oddział 
wojska oddał prezydentowi honory. Publiozuośó od­
prowadziła Periera aż pod bramę pałacu Bourbonów, 
Mtóry siano <i jego tymczasowe mieszkanie

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś na nlioy Ba­
torego przed aądem krajuwym tramwaj elektryczny 
przejechał ważnego są.dowego Edwarda Liosa. Bij- 
aaa dojtał się pod koła Wagonu,-które rozdarły mu 
żołądek i jamę brzuszną, tak, że wnętszaości do­
stały się na wierzch i oinotąły się nt, około prze­
dnich kół tram waj n. Loos zginął na miej jcu. 
Świadkowie opowiadają, .ż wina tego wypadku s-i- 
da na Loosa, który mimo tego, że woźnica dzwonił, 
nie ustąpił się chyżo z toru i został porwany przez 
wóz. Broniąc się przed upadkiem, Looa chwycił 
się za poręcz tramwaj a, lecz koła porwały go pod 
siebie i zupełnie zmiażdżyły.

Na miujace wypadku przybyła natychmiast 
komisya sądowa, złożona z pp. Janischa, prokura­
tora (Bzowskiego, oraz hkarza pułkowego p. Obf- 
dowicza. Woźnicę tramwajowego Jana Piwkę, b. 
dozorcę więziennego, aresztowano i odprowadzono do 
więzienia sądowego.

Niesz3zęśliwy ten wypadek, któ?6go ofiarą 
padło życie ludzkia, powinien skłonić dyrekcyę tram­
waju do ur igulowania chyźośei jazdy i do polece­
nia woźnicom, aby przez lndne ulice jak Sykstuska 

Batorego nie pędzili tałsT' szybko, gdyż łatwo 
może się zdarzyć taki nieszczęśliwy wypadek jak 
dzisiaj.

C ale zabitego Loosa po podniesienia windami 
wozu tramwajowego wydobyto z pod kół i odnie­
siono do kostnicy szpitala powszechnego. Bez pod­
niesienia wagonu nie możni!- było zwłok wydobyć, 
tak były zamotane w koła. Wskutek tego wypadku 
rach toamwaju przerwany był przeszło na trzy go­
dziny.

Wesołe W Pieniaaach. z  okoiic Brodów nim 
piszą: Pod świeźcid jeszcze wrażeniem zamierzam 
opisać uroczystość zaśluoin w rodzinie pp. Dzieda- 
szycsich i Cijńskhh, w której to uroczystości po­
szanowanie dla odziedziczonej po naddzitdajh trady- 
cyi gościnności zualrzto taki wyraz, że można ją 
pofównić chyba tylko z typowem polakiem weselem 
Tadeusza i Z isi, tak po mistrzo y s&u opisanem przez 
nieśmiertelnego naszego wieszcza. Mam na myśli 
zaśla liny p, Tadeusz* C/eńskiegi, syna Ludomira i 
Magdaleny z Jordanófl Cieńskich z panną Maryą 
Dz^duszycką, cóiką JEks. Włodzi.aijrza i Alfonay- 
ny z hr. Miączyńsklch hr, Dzieduszyokich, które Się 
odbyły dnia 23 zm. w Piiciasach. Nieczęsto mo­
żna spotkać tak liczne i dobrane grono gości we­
selnych. Zauważyliśmy tam: Najprzewielebniejszego 
ks. Arcybiskupa Issakowioza, ks. prałata Tarkułła, 
ks. Dr. Krechowiackiego, hr. Bobrowskiego, hr. Al­
berta Cetnera, Cieńskich: Ludomirów, Stanisławo w, 
Karolów, Bolesława, Adolfa, Józefa, Leszka i Szczę­
snego, ks. Czartoryskich Witoidow, hr. CzosnowsEą
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ModeEtę, Dąłukioh Aleksandra i Stanisława, Lr. 
Dzieduszyokich ■ JtCsrolów, Kiemonrów, Tadeuszów, 
Wojciechów i .Talinsz&wą, p. Icsayową z pp. Biei- 
Bkiemi, Jędrzejowinza, Jordana, Milewskiego Józefi, 
hr. Potockich: Józefów, Annę, Emila i Ojkara, ks 
Puzynów Romanów, Alekstndra Raciborskiego, hr. 
R-yów Stanisławów, S ki Gniewskiego, hr. Szambeków, 
hr. Kazimierznwę Wodzickę, hr. Annę Woiańgką, 
Zdzisławów Wolskich, Wybranowskich L-oncynszs 
i Antoniego, Znłęikich Juliuszór z p. Jabińską.

Pró.;z wymienionych przybyła na ślub ten 
deputacya włośoian powiatu zaleszczyckiego, którego 
m irszułkiem iest p. T densz Cieński, Młodej pa­
rze pobłogosławił ks. arcybiskup Issakowicz, długo 
letui przyjadę! rodziny Oieńskich i Dzieduszyckioh, 
który w Ricznam przemówieniu, przywodząc na pa­
mięć cnoty i zasługi przodków nowożeńców, do na­
śladowania ty h cnót zachęcał.

Treści wznoszonych przy uczcie weselnej to­
astów podawać nie będę, powiem tylko że wznieśli 
je Es. ercybisKap Issakowicz, ks. dr. Krechowiecki, 
Włodzimierz i Wojciech Dziedaszyecy, Ludomir i 
Aloif Cieńsoy, Ljopold Btarzeiski i inni. ToaBty 
te, rywahzujaee między toną co do wykwintnej 
formy, pełna były tego cio ta serdecznego, które 
cechowało całą uroczystość. Rozrzewniającą była 
chw’la, gdy deiutacya włościan w prostych, lecz 
z serca płynących wyraża- h, wzaioa.a zdrowie pań­
stwa młodycn, intonując aa cześć ich: „Mcohaia 
lita“. Jaką nympatyę posiadają państwo młodzi, po­
świadczy okoUczność, źe z górą 500 denesz życzą 
cyoh młodej parz? szczęścia, ns nowe] drodze ży­
cia, z wszystkich stron kraju nadeszło. Nie będę 
Sie siiił nu opisanie toalet, oraz bogatych strojów poi 
skieh, które przeszło dwudziestu panów przywdziało, 
zajęłoby to bowiem zbyt wieia miejsca, i  opis 
skreślony nieudolną lęką, nie dałny dostatecznego 
obrazu

Nowożeńcy zun.z po uczcio wbselnei wyjechali 
dc m*jątkn p&na młodego, w okoli y Zaieazczyh, 
Wrzyscy z»ś goście pozostali jeszcze jedea dzień, u- 
leg?jąc prośbom czcigodnych gospodarstwa, którzy 
ohcąc, by obrzęd zaślubia ich cstafcoifj fórki miał 
prawdziwie etaropulssi charakter,, przez cztery dni 
gościli zwyź sto osób, podejmirąc je z tą wytworną 
i serdecaną gościnnością, z któ. ą się tylko w do­
mach polskich karmazynów spotkać było można.

Młodzież przez trzy wieczory zabawiała się, 
tańcząc w uwcdzieśnia kilka par, p,.d dzielnem kie­
rownictwem pp Szczęsnego duńskiego i Bobrow­
skiego , my zaś starzy odświeżaliśmy w pamięci 
wepomnibnia dawni minionych czasów, a reasumując 
je, dochodziliśmy do przekonania, że rzadko kiedy 
zdarzyło nam się przeżyć chwile, któro by się milej 
w sercu i duszy zapisały, jak spędzo.e teraz w pa­
tryc halnym dworze w Pismakach.

Z Bnrszczowsklago nam piszą- Dzęki gorli­
wym staraniom Przew. k*. Frenciszaa Wołosiyń- 
skiego probosz za z Barszczowa założono dnia 11 
czerwca r. 168 L w musteczku Korolówce, na pię­
knym placu tuż przy drodze krajowej, kamień wę­
gielny pud budowę murowanego kościółka.

Fundusz pot.zebiy na pokiycie kosztów bu­
dowy kościółka podług planu p. Sc. Grzegorzewskie­
go, inżyniera powiatowego —  a przenoszący kwotę 
6000 złr. zebrał komitet budowy pod przewodni­
ctwem proboszcza drogą składek, dobrowolnych ofiar, 
oraz subwencji Najpiz. Metr. Konsyatoizi i w cią­
gu trzi b lat zdołał do skutku doprowadzić to 
zbożne dzieło tak, że na dniu 24 czerwca b. r. po­
święcenie kościółka odbyć się mogło.

Aktu poświęcenia przy współudziale ks. Do­
minika Steblecsiego, miejseow°go gr. kat. proboszcza 
ks. Józefa Kinlrowskipgo, superiora fes. Misyonarzy 
w Jezierzunacii i ks. Bilika, ekspozyta w Głębotz»u, 
dokonał na mooy aelegacyj dotyczący proboszcz fes. 
Er. Wołoszyijski.

Około g jdz. 10 z runa, wyruszyła polsko-rnska 
procesy- licznie zgromadzonego miejscowego ludu, 
z cerkwi do nowo zbudowanego kościółka. — Ks. 
Fr. Wołoszyński w podni słj m ducha nastroju i ra­
dości dokonał uroczystych ceremonii noświęcenia, 
poczom celebrował sumę, wś-ód której prześliczną 
naukę o znaczeniu i świętrści domu bożego wygłu­
pił powszechnie ceniony i kochany kr. Józef Kle- 
drowski. Pairędzy przybyłymi aa uroczysb śó w- 
święcenia - -  znajdowali się: c, k. starosta p. Ka­
rol Miihliier z żoLą, naczblnik sąlu p. MiJnd No­
wacki, adjunkt tąlu p. Nledżwieck:, p. Sew. Do­
rn iński i w elu innych. Szanownych gości podejmo­
wali gościnnie w miavę możrości mieszkańcy miuste- 
czkr Korolówki, w yaurzająu żywą wdzięczność przy­
byłym za udzhł w radośnej dla nich uroczystości, 
ni co w kiótkich a serdecznych słowach odpow e- 
dział p. starosta Miihliier wyrażbiąc wszystkim, któ­
rzy bądź ofiarnością, bądź gorliwem zainteresowa­
niem sie budową przyczynili jię dc wzniei. eni~ do­
mu boż' go, zasłużoną pochwałę, a mianowicie: bur­
mistrzowi p. n  Bonieckiemu, pocztmistrzowi p. A. 
Tchórzewskimra, p. i. Stsbiszewskiemu, p. M Ska­
rżyńskiemu, p. Kędzierskiemu i innym Na szczegól- 
n;fjS7ą jedna1; wdzięczność i uznanie zasługuje ks. 
F-*. Wołoszyński, kto eg i go.liwym zabiegom i sta­
raniom Korolówka zdawna upragniony kościół sW j 
zawdzięcza, óest to już trzeć5 z rzędu kościółek

I c R O L O W A  Z Ł O T A .
POWIEŚĆ 

PAWŁA cTAfrREMONT-

(Uiąg dalszy).
Andrzej pizyjedzie przed terminem spra­

wy, B. wtedy Teresa wy zdrów I>je, odkryje ta­
jemnicę zbrodni i ocali Roberta!

A  gdy R  ibert zostania uwolniony, jakież 
Ezoaęśoie ala wszystkich! I  on i Helena pozo­
staną przy nie na zawrze.

— Ale i Sybik! —  dodała dziewozyna, pa­
miętająca o wszystkich.

  A  naturalnie —  odrzekła pani Jacobsen.
Na tych projektach i marzeniach zeszło 

kilka godzia. Trzeba było rozstać się. Ale przed 
odejć iem PauLna wyjęła z kieszeni pakiet, po 
rozwinięciu którego pokazsła Robertowi prze­
śliczny w arko oz włosów.

—  Helena odwożąc swą siostrę, dli po wnoś ci, 
by jej nie poznano, musiała przebrać się i od- 
oięła swe włosy. Były dwa warkocze, ale ja den 
zachował*® dla siebie, drugi zaa przyniorŁ.m 
tobie, Roberoie. Leoz ponieważ nadzorcy wię­
zienia dałyśmy słowo, ze nie wręczymy „i ża­
dnej rzeczy, więc pozwolę ci tylko pocałować 
ten warkocz i zachowam go dla oiebie na
przy°złość.

Robert ucałował go z uniesieniem.
TJś iisaęły więźnia i pożegnały szczęśliwe­

go, rozpromienionego, pełnego odwagi i ufności.
Gdy znalazły się w  powozie, pani Jacob­

son zarzttoiła ręce na szyię Heieny.
—  Cór ko moja droge. —  rzekła uszczęśliwio­

na —  wróciłaś mi syna: Tobie zawdzięozam 
ptarwszy dzień szozęścia od śmierci Oliyiera. 
■Jaern ja ci się wywdzię >zę?

—  Przedewazystkiem spokojem , mateczko, 
gdyż zadanie nasze jeszoze niespełnione. Pa-

(czwarty obecnie buduje się w Juriampolu), który 
gorliwy o chwałę bożą kapłan w parafii swojej 
wzniósł i poświęcił. Ks, W. Mroczyńskl

Z LutOWisk nam piszą: W  górshiem naszem 
zakątku pięt ua onegdaj odbyła się uroczystość. 
Dr. Artur Blumenfeli, notaryuiz, cieszący się ogól- 
ią svmpatyą tutejszych mieszkańców, w tych dniach 
opuszcza miasteczko nasze, przenoząc się na nową 
pusadę do Ustrzyk i z tego powodu odbywają się 
u nas ciągle pożegnania. Ostatni jednak wieozoi ei, 
który się cdbył we wtorek 26go z. m., z powodu 
uroczystego swego charakteru, zasłaguje na wzmian­
kę, podczas ochoczej z&bawy bowiem, przy muzyce 
sprowadzonej z TarLi, weszła na ssie deputaty#, 
złożona z tutejszego burmistrza i kilku radnych 
miasta, a po p'ęknem przemówieniu, tutejszy pro­
boszcz czcigodny ks. kanonik Kotecki wręczył dr. 
Blumentaldowi prześliczny dyplom na honorowego 
obywateia miasta.

Podczas nczty wznoszono liczne zdrowia, mię­
dzy któremi wyróżniał się toast naczelni la sądn To- 
polnickiego; w wymownych bowiem słowach zazna­
czy] on, iż odszcz sgólnienie. jakie spotkało d r , Blu- 
menfelda, jest zarazem zaszczytem dla sądn. Zaba­
wa przeciągnęła się do rana i zostanie w miłej pa­
mięci wszystkich tutejszych mieszkańców.

Stan powietrze. T. o 7 rano P  14, w poł 
-f- 19s B. Barom 765. Podnosi się. Pogoda.

Osobliwa logika,
Iks jest łobuzem skończonym. Lnbi żyć we­

soło, rozrzuca monetę naprawo i na lewo, ma w cha­
rakterze tak rassło cnót, jak włosóy na głowie

Postanowiono go więc,., cienić.
Igrę* znów jest stateczny, oazczęlny, praco­

wity, ms w chsra.terze tak wiele cnót, jak włosów 
na głowie.

Postanowiono gi więc ożenić.
Co za oaobiiwa kombinaoya przyczyn i eknt- 

ków...
Panoram a ru aaw iek a  na wystawie otwarta 

codziennij od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct., 
w puniedziałe# 1 zł.
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bzęść ekonomiczna.
Wiedeń 30 ozerwoa.

(Z.) Glorąoo upragniona pogada zawitała 
a&rasBcia, a z nią zapanowało nowe żyoie n i 
tnrgu. Ostatnie bowiem doniesienia o stanie 
zasiewów nr, Węgrzech brzmiały bardzo nonu- 
ro; prawie ws^ę^zie rzuciła się rdza na zboże. 
Owóż z nastaniem pogodnej pory wzmaga się 
nadzieja, że dnżo da się jeszcze naprawić. Ta 
nadzieja dodawała bodźca spekulantom, to też 
n5e ł we żali oni ani na niepokojące wieści z 
Belgii, donoszące o wybuohu cholery w Leo- 
dyum, ani też na nade? dotkliwą dla sfar gieł- 
dowych poprawkę uchwaloną przez parlament 
włoski do rządowego projektu podwyższenia po­
datku dochodowego. Poprawka ta orzeka, że 
podatek dochodowy od w Jorów publicznych 
ma zapłaoió właśoioiel fcyoh walorów nawet w  
tak n  razie, gdyby dłużiik wyraźnie się zobo-_ 
wiązał zapłacić ten podatek. Skutkiem tej po­
prawki właśoioiele wszystkich włoskich walo­
rów kolejowych, których oł Niemozsch jest o- 
gromne mnóstwo, będą musieli płaoić podatek 
doohedowy wynosząoy 6.8%.

Giełda berlińska jest skutkiem tego wiel­
ce zirytowana, a finansiści tamtejsi mają za­
miar udać się do kanclerza z prośbą, aby przed­
stawił rządowi włoskiemu, że ta poprawka jest 
naruszeniem praw wierzycieli Włoch. Na naiz 
targ nie wywarła ta okolioznośó prawie żadne­
go wpływu, usposobienie spekulantów było pod­
niecone a kur&a żwawo,szły w  górę. Prym -Jo­
dły akoye brakowe, a w pierwszym rzędzie 
brnhvereiny, gdyż instytut ten przeprowadza 
kon & ersyę 4% -procentowych obligów kolei 
oryentslnych. Z rent poszukiwane były oby­
dwie złate i zyskały dość pokaźne zwyżki. 
Z walorów przemysłowych bardzo znaczne 
zwyżki zyskały akoye przedsiębiorstw górni­
czych.

Ostataie notoorania:
Kredyty austr. 35175, węgierskie 442‘25, 

toglofcanki 156 50, Uniony 260 25, B Lakvoreiny 
1331— , L&uderbanki 247-20, Ludwiki 2.15 70, 
Caorniowi jokie 277 50, Elbefchale 260 50, Renta 
papierowa 98- - ,  srebrna 98 —, aast-ryaoka 
słota 121-70, 4% ausfer. ^snta wal. kor. 9790, 
węgisraka słota 121-— , 4% węgierska renta wal. 
kor. 95 05, dukat 5-93—t 20- rankótfka 9-98—, 
marki 12-29, mole 1-341/*.

§ Wiedeń 30 ozerwoa. -Spirytus 17 70.
§ C. k. austryackie koleje państwowe Z dniem

Igo lipca rb. wchodzi w życie nowa tarjfa dia bo.- 
pcśredniego rnchu osobowrge między stacyami c. k, 
austryeckich kolei państwowych a stacjami król, 
węgierskich kolei państwowych przez Ławoczne, 
Łupków, Fehrifg, Orłów i Zwardoń. Wskutek tego 
znosi się odnośuą taryfę z dnia Igo stycznu. 1892 
wraz z dodatkami. Taryfę nową dostać można n do­
tyczących zarządów kolejowy-h po cenią 40 i 20 
centó ff.

elegramy „Przegl
Trydent 2 Lpca. Z  powoda pobytu CesaJ1 

rza, przedstawia miasto świr^teozcy wygląd. Na 
ulicach roją się tysiączne tłumy, flesarz był 
wczoraj przed południem w tumie, gdzie 
mszę św. odprawił tutejszy książę biskup. Uli­
ce, któremi Cesarz przyjeżdżał, przystrojono 
wspaniale chorągwiami i dywanami. Drop. 
Monarchy do kośoioła, rówtalałe się poohodo- 
wi tryumfalnemu.

Ludność rzno .iła entuzyastyc&ne okrzy­
ki „Evviva“ i obsypała fewiutami d o w ó z  Ce­
sarza. O godzinie 10 prze-i południem przyj­
mował Cesarz deputaoye, dostojników iwor- 
skiuh, duchowieństwo, korpus oficerski, na- 
ozelników władz i w i. Przyjęoie to trwało 
cale trzy godeiny. Cesarz i rozmawiał prawie 
z każdym z cbsonyoh i po.uszał głównie kwe- 
stye ekonomiczne, nrzyozem okazy w ił podzi- 
wieuia c aduą świeżość umysłu. Po te i audyen- 
oyi pizyjmował Cesarz w Cgrodzie dapm.aoyę 
200 gmm z południowego 1 yrolu, składaiąeą 
się z 5GJ osób. Członkowie tej aepatacyi po­
witali Monurchę entuzyastycznymi okrzykami i 
tak samo go żegnali. Oblicze Monarchy było 
rozpromienione. Między ludnością panuje na­
strój prawd ziw:e podniosły. Zjazd z prowinoyi 
olbrzym. Przyoyło tu co najmniej 20 000 o- 
eób, między niemi mnóstwo wieśniaków. Po­
rządek wsz ,azie panuje .wzorowy Pogodc 
wspaniała. Wszystkie dzEaniki tutejsze w 
seraeoznyon artykułach witają Monarohę.

C godzinie 4 po połuaniu odbył Cesarz 
przejażdżkę po mieśoie; r.wędził rezydencyę 
biskupią zamek Buon C.msiglio, który Frau- 
ouzi za Napoleona I przerobili na koszary. 
Cesarz podziwał piękną arohitebtnrę zamku i 
wyrrził nbolewanie, że nie r miano uszanować 
skarbów nztuki, nagromaczonych w tym zam­
ku. Następnie zwiedził Cesarz gtnaofc sądowy, 
gimąazyun, instytut głnohouiei^rch i zakład 
sierót, gdzie przysłuohiw U a:e egzaminowi 
dzieci. Dziatwr powitała Monarohę hymnem lu- 
do- ym. Z  zakładu Sierót udałs.ę Cesarz do cer­
ta a-nej siacy i elektrycznej i zwiedził ją szcze­
gółowo, puczom zwiauził dwa cgróiki f oblow- 
skle: „Asylo Pbdrotfci“ i -Asym 8jvellau. Ce­
sarz rozmawia, z wielu dz*eómif a odpowiedzi 
ich sprawiały mu widoczną radość. Ludność 
u. każdym kroku serdeoznie witała Monarchę. 
Cesarz kilkakrotnie wyraz i się z nrlwyźszem 
uznariem o wzorowem zachowaniu się iuduośoi 
i piękn;m przystrojeniu miasta i cieszył się 
z serdecznego przyjęcia. Wieczorem spaiono 
wspaniałe ogni-> sztuczne. Jedsn z fajerwerków 
przedstawił zamek cesarski, a w środku gorzał 
monogram Oesarza Gdy ten fi jerwerk zaprlono 
z tyi ląca piersi rozległ się hymn ludowy. Ce­
sarz z pawilonu swegc przypatrywał się temu 
pięknemu fiidowisku. Okolioznewzgórza oświe­
tlone ogniami bengalskieni sprawiały czarujący 
widok.

Paryż 2 lipoa, Ambasador niemiecki hr. 
MbnstBf zawiadomił rząd francuski, że cesarz 
Wilhelm wczoraj, jako w dniu pogrzebu Car­
nota, ułaskawił obu ofioerów francuskich, ska­
zanych za szpiegostwo przez trybunał lipski 
na diagoletnie więzienie. Obu ułaskawionych 
ofioerów wypuszozono wczoraj na wolność.

Liworno 2 lipoa. Redaktor jedaego z tu­
tejszych dzienników Bł.nui, pchnięty został 
wczoraj ju ulicy sztyletem przez nieznanego 
nijczyńcą, Ciężko Bondiego praewie-
ziono do domu, a lekarze przedsięwzięli baz- 
z włócznie operaoye, Bandi umarł w kilka mi­
nut po tej operacyi.

Wiedeń 2 lipoa. Wczoraj przedpołudniem 
odbyło się w kościele francuskim przy Anna- 
gasse uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
Carnota. Na nabożeństwie tem reprezentował 
C isarza wi elki koniuszyf ks. Liechtenstein, a 
Cesarzową ochmistrz dworu br. Noposa. C-.fe 
ciałi dyplomatyozne przybyło w komplecie, 
między innymi ambasadorowie Franoyi, Wioch, 
Tr~ iyi, Eiszpand nunoyusz papieski msgr. 
Agliard., mii ister hr. F  aoky, prezes gi bine- 
tu ks, W_adisohgraetz, nielu doitojaikóir cy­
wilnych “ ojskowyoh, tidzież członkowie tu­
tejszej kolonii fraucasKiej.

Rzym 2 go lipca. W  parlamencie wniósł 
deputowany -uran. interpelacyę cc do mor­
derstwa,, popełnionego w Liwornia na redakto­
rze Bandiri. Crispi odpowiedział, iż Bandi 
padł ofiarą zematy anarchistów za to. że w  
a: lenniku swym umieśoił artykuł, piętnujący 
nikczemno postępowanie tej sekty.

Praga 2 kpoa Na cmentarzu wolzańskim 
urządzono wczoraj hałaśliwe demonstracye. De­
monstranci złożyli bilety wizytowe z napisami. 
p:dburzającemi no grobach zmarłych omladi- 
nistów, a nad grobem zamordowanego Mrwy 
wołali „Pereat“. Policye. aresztowała czterech 
ekscedentów.

Pąryź 2 łipba. Pogrzeb Carnota odbył się 
wofcorai przy uiesłychunia licznym udziale lud­
ności. Z pałaou elizejskiego ruszył kondukt ża­
łobny do tumu Notrs Famę, gdzie ks. kardy­
nał Pionard pobłogosławił zwłoki.— Zr trumną 
szła rodzina zmarłego, prezydent Cohmii-Perier, 
Simbasadorowia, represeatanoi morarohow wszys- 
oy m’uistro *ie i dostojrioy wojskowi i cywilni. 
U  wyjścia do Panteonu mieli mowy żałobne 
prezes gabinetu p. Dapuy. tudzież prezydenci 
senatu i izby deputowunych. Skutkiem gorę 'a 

nadzwyczajnego ścisku mnóstwo osót> ze­
mdlało.

Paryż 2 lipca. Takiego ścisku, juk był na 
pogrzebie Carnota, Faryżanie ni< pamiętają. 
Już w sobotę wieozorem tłumy kwity na uli­
cach, Hóremi kondukt pogrzebowy miał prze- 
onodzió i wytri ały na posterunku przez cała 
noc. Jakkolwiek pogrzeb miał się rczpooząó 
aopieroj o 10 prztć południem, jbdnakże już c 
3 rano wazystkie ulioe były szczelnie nabite 
publicznością. Oana w domach wy .ajmywano 
za baieozns cenę. Nie obeszło się bez wielu 
wypadków, gdyż mnóstwo kobiet . dzieci mdla­
ło z gorąca, a i. iela osób, które uby lepiej wi- 
dcieó kondukt, czepiało się latarń, gzymsów 
lub draew, pospadało. Ceremonie kościelne w  
tumie Not e Duma trwały dwie godziny. Ks. 
kardynał Riohard w krótkiej przemowie oddał 
hoiu cnotom. Oarcofca i wyraził życzenie, aby 
żyoie jego, ccświeoone obowiązkowi, było nau­
ką i przykłtdeu dla wszystkich dzieci Ft aneyi, 
iżoy połączyły się węzłem patryaĘyicmu i wia­
ry. Porywającą mowę u wrót Panteonu wygło­
sił areze3 gabinetu p Dupuy i wskazał ni to, 
że Carnot zyoie swa oddał ze rzeczpospolita. 
Dotknęła, go okrutną zamsts sekty, którą wszak­
że zifcdnoez6uie wszystkich narodów pctrsfi a- 
ozynić nieszkodliwą.

Poszł 2 lij"?a. Pożar zniszczył tutejszą fa­
brykę sKÓr Wolfnera. Jeden z budyukó r pło.- 
nąoej fabryki zawalił się i pogrzebał w  gru­
zach oficera straży policyjnej Aiubrum, urzę­
dniku polioyi Bobojozowa, Jednego w iźuago po­
licyjnego i trzeoh pompierów. —  Woźny zgi­
nął na miejscu, Am brusa ciężko rannego wy­
dobyta s pod gruzów, wszelako po kilku mini 
tauh skonał. Pobojczow jest e.ężko ranny, a 
pompierzy lekko pokaleczeni. Przy gaszeniu 
pożaru rannych zostało ogółem 24 luizi, prze­
ważnie pompierów. Pięciu z nich jest ciężko 
pokaleczonych. Szkoda wynosi pół miliona reń­
skich. Ooróoa fabryki spłonęło częściowa lub 
całkiem 25 okolioznych budynków.

Praga 2 hpca. Na wuzoraiszem zgroma­
dzaniu subjdktów handlowych, zwołanem celem 
dokonania, wybo.a reprezentantów do gremium 
handlowego, przyszł uo tak gwałtownych sosn 
między Czechami a Niemoami. że poliaya mu­
siała salę opróżnić.

Wiedeń 2 lloca. Międzynarodowo wystawa 
śradhów żfwuośoi, przyniosłe czystega docho­
du 104.777 zł.

Rzym 2 iipea. Zamordowanie redaktora 
Bandiego wywołało w oałych Włoszech głę­
bokie wrażenie. Bondi był jeanym z owegc 
tyeiąoa, którzy przedsięwzięli ekspedycyę do 
Mors, iii. Fo zamordowania C*,rnotu napisał 
on kilka artykułów przeciw anarchistom i 
za to padł ofiarą icb zemsty. lowseeubną u- 
wagę zwraoa to, ża Bondi zamordowany zo­
stał w ten sam sposób oo Carnot i sam wska­
zał na to przed śmiercią.

EFoiiies>eiftie«
Od roku 1861 istniejąca wiedeńska fii.ua

L u d w i k  M o d e r n
otworzyła 15tu przy ulicy Jagiefońskiej 1, 

s l * : ł # c i  w z o r ó w  
wszystkich swoion wyiobow i zaprasza naju­
przejmiej "Wysoką szlachtę i P, T  publiczność 
do oględzin tychże.

Zupeine wyprawy Dielisny dla panów i
pań.

S o ec ja ln o śe i w damskich i męikich 
Lingerie i i konfekcje, szlarroków, kostiumów 

Tennis, inafnee i t. d i t. d.

ćSi_ • łJPEGYALlSTA gardła, nosa i nłne
Dr. Kazimierz TrzoieniecKi

KopemiK, Nr. 14, II pittro 
po 6 letKoh a adyftc;u Bpeov*lnyct s* klinice profesora  
Sl,'ń  ItOT I KŁiA w Wiednii ordy- ąj« od g. ta—12 prMd 
południem i od 8—5 po południu. Dla ubogich bezpia.nif

- I r .  S l u z i ń s i i i
wyjechał do Szczawnicy. —  FowhśĄ  w  pierw­

szych dniach września.

Zwrócenie ur^gi 
jak i na etykietę

na ten na korkL znak 
ozdobioną czerwonym 

orłem poleca cię jako ochronę przeofw czę­
stym fałszerstwom  Szczawy alkalicznej

M atton iego  C ieshub lor.

I N a c N ^ ł a n ę s
Rubryka ta nip pochodzi od Redakcyi nie bierze też 

ona na siecią z< nią żadnej odpot?‘adzialnoś i.

m .  j r o
t s m  fe a a k e w y  S Ł a ą to e  i s y i a i s i f  

IwcTfis, ńiica Jtgifkjaei* 1. 5,
2S  kapu je  i r o m d ą je  wTneUle papiery

■ -we i iMitiiet; p i nią ifi® ilae^ue.
yi ywi. kuji-iic dsk iinya.

P B O M E S Y
u 3 ‘|, losy austi. Z a k łrd a  ir a d  ziem. 
11 em. po ?. *tr, 76 ot. wr»z »  stamplem. WlJJilI" 
m e 5 lipca r. b. <340 ./na w ygrana ltM* UUU 

koion.
Irzy zamówieniach z p/ow.ucyl aprasza nią o doi 

cseaie 20 ct. na portoryuji.

taktu, z a ta .c n .- loł.i.k.
AUGUST SChELuENEERG I SYK

Don bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, olica 
Carol- Luawma U X. 

kapuje i ipreedąje wszelkie papiery wartoiciowe. 
Piom esy d< cijguieaia 2 i gca 1894 r. na wi* - 
deńskie losy aoaianalna po z... >‘75 wraz ze item- 
plem. Glownc wygrri.* 40u-000 koron i do ciągnie­
nia 5 lipca 894 na P*/, losy austa. zikt. kredyto­
wego z* imskiego li Em. pi zł. 1-76 wraz z« itrm. 
piem. G!u nni, wygrana 100.000 koron Lory Wysta­

wy ktajowej po zł i.
Wydawnictwo gazeta iiosowaa „SADZIEJA*. Pre* 
numerata rooznt l-oO, Nr prowinoyi zł. 1-CO Zia- 
cenia z prowincjizuatwia Hjjak najtaniej odi.rotaą 

     aoczn.____________ ______

T

Q  \  Jedmem z .a jp rzyU rie jzzychacznć
ra \ jakie eig czasem w zetknięciu u luazmi dc 

znaj# jest przykra woń z usC w;elu sądzi, że 
woń pochodzi z zepsutego żołądka. Pojęcie to 
ist zwykle błgdnem. Woń ta pranie lawsze 
ma przyczynę v- jepsutycb i źle pielęgnowa­
nych zębach Ludzie, którym czuć z ust po­
winni konieiwmtni i codzienna usta i zgby ( t 
..o można i otwory noąa Odolem crjścić. 
Praida, że to zwłas: cza w pierwszych daiech 

co na,mniej trzy rrzy ó1 'ennie dziać się m̂ sl, rano, w po- 
łuduie i wieozór. A choćby -epa, h z zołądja pochodził, 
to ta płrt ł jit Idolem orzeźwiająco działają i miĴ  woń 
sze-zą. Odol ma bowien [ę wła.nosć, ż» w błony śluzowe 
ust wsiąkia i to s >dzinan_i działa. Ouolu flaszka 
wystarczająca na k ilk a  miesięcy "rosziuja 1 zł. i jest 
do nabyci ' w wszystkich lepszych silepach.

Dlaczego tanie, jak gdzie Ihdziej?
bo TyiaDiar- tylko jam wylączi !e: kołdry, materacy, 
eieuntai zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprc sadzani 
materyały w wieL-i ihlościf.c. (przeto tao ej', ie-ujs sam 
roboty w warstatach i zadowalałam s ę aajskromntajSiym 
zyskien Mcząc nt więkizy odbyt. Warstat i skład mój 
jest jedynym i wyłączny tego rodzaju W8 Lwo rie, poleen 
w nsjwjększyja wyborze koidry po _t. 6 50, 4, 4-50, 7, 8, 
10, 2, 14 i wyżej. Materacy (3 podrezek) wlomeana po 
zł. 14, 15, 18, 20 do 80, Wyrób tylko włajny najlepszy 

pud firmą :
J ó z e f  Sc lM & .er LwOw ul. Kopsrnikh 7.

Cenniki gratia-

i iW ć i ' dnia 2 lipci. (Ł Izoj ha-iaiowcjj. 
ty. km aztuk' uoigj gal, Karola ludwiku 

.00 sl. a, k. 214 50 da 217 50 Ko1 Lwuw.- 'Izen, Jasaka 
po 2Cta sl. w. 277,— do 280 —, iiankr liprteczsagu *-5 
200 U. w. a, od 415-— do — .

lAaty lastawae aa .00 s1.: Bank/ nipot. gai. 
5% loaow v 4C lau 1 0 110 do 10? 8), 6‘/e * 10% preis. 
1G3-70 do ilO‘40, 4Sal to*, u i>0 U., iuo — oc iOC'75, 
Banku tazjowegi >% ,, ioa, w i i  łat. 100-aJ do lo:.—.
anku kraiowego 4 j, tom, w 67 iat. 97-25 do 97.95 Tort, 

kcsuyt gai- śemsk. 4% (1. tisisyaj 98— do" 93 70. 4‘|, 
ioa. w 41% tai.. 98.— jo 98 ,0, 4% los. w 56 latach 86 80 
do 87-50. 4%°j; las. w 62 iat —- — do — .

a i i lg  za 100 zł. Galie ńtuduasu proplnacyjany, 
4% >7-10 do 97 80. liokotr. funauszu propiaacyjnê  5%, 
101*80 do 102 50 hum. banku krajowego & r w. a. ta, &
ilr2'SC do 103-—, PosyceJii ’ .sjowej o% i Os— do ,
•i'|k% 100 —dol'j07(i 4% zssku 1381 wd8J do 87*59
z _i i 1898 96 80 (J.0 92 5tt

aukat cwsarski 5 90 do 6 -  Nąpoleoa 
dot 8-96 du lu-( 5. FóiimperjW 10*15 dc —,—. Kutwi 
ro-yjski arebrny ez” papierów, 1.33 —da 1.45-—, 108 b i - 
r1'- BitmiecK. u 6? .5 de 31*7 h

WbdGÓ dma 2 lipoa. ĝodz. 11 w połada. 
Kredyty 351.8?, kred, węginrskie — .—, Anglob. 
1Ł6.6U, Uniony — .— , I%nKyereiny — .— , Lun ‘
deroanki 241-30, Akcye tytoniowe 212 75, Sua&ta- 
oahnj 339*75, LoŁDardy (z aup) 106.50 Bibetnale —  
Renta papierowa — .—, Renta węg. 4% kor, — *—  
Renta węg. złota 4°/, — .— , Aipmj — .— . Marki
61*47, Luey tur. — .— .

miętai, z jakim nieprzyjacielem mamy do czy­
nienia

— Te az, gdy odzyskałam syna 01iviera i 
wiem, gdzi> się znajduje, drwię ze wszjsckićh 
nieprzyjaciół!

X X X I,
K t ó r a  z w y c i ę ż y ?

Reszta dnia upłynęła obu kobietom w upo­
jeniu nadzieją i radością.

Wieczorem tego samego dnia o dość pó­
źnej porze przybył ptn Garrnis.

—  Mam dobre wii domośoi! —  zawełał, woho- 
dząo.

Oczy Heleny błysnęły, jak dwie gwiazdki.
—  Więo niech pan mówi prędzej —  rzekła 

Panlina —  - nie wystawia na próbę cierpliwo- 
śoi nrajej córeczki.

B  jonowa mówiła o niecierpliwości Heleny, 
a sarna była meże stokroć niecierpliwszą.

Pan Gervaid opowiedział o odkryciu swem 
w domu przy ulicy Clignaucourt, o przekona­
niu, że hrabina kilka razy mujiała udawać się 
tam, o jej rozmowie z odźwierną i o chęci na­
jęcia m.eszkania, o zeznuóaoh szewca Fi ichera 
i muzykanta Teodora, nakonieo o znalezionym 
ottaoize w śoianie.

—  Wszystko to utwierdziło mnie ostatecznie 
w mem przeko laniu, ale nie wy starczy dla czło­
wieka tak uprzedzonego, jasim ’est pan Com- 
tromont.

—  W  takim ri zie — rzekł. Paulin. —  należy 
odebrać ma tę sprawę i powierzyć ją innemu 
sędziemu śledozemu.

—  To rzeoz niemożliwa. Nie można mu jej 
odebrać, aui narzucić i cnego przekonania. Pó­
źniej sędziowie przysięgli mogą oświadczyć, ie  
się mylił; ale do tego czasu nikt nio ma pra­
wa czynić ma wrzutu.

—  Wieo oóż począć?
—  Potrzeba dowieść, Jte inna osoba zastąpiła 

miejsce nrabmy Roohebelle. To jedyna droga.

Należy więo za lakąbądź cenę odszukać Miner- 
wę Cassarę, murzynkę, która służyła u niej na 
wyspie św. Tomasza, a nasiennie Urszulę, jej 
gospodynię p~zy ulicy de le ' ir - w  Puryżu.

—  Telegrafowałam już do jednego z moich 
przyj.oiół na Antylach, aby mi wyprawił Mi- 
nerwę. Wysłałem mc na to pieniądze i jestem 
pewną, ie ją przyśle, Oo zaś do Urszuli, to 
tylko r in możo oo portćzió.

—  Byłem dziś po południu na ulioy de la 
Tour i ozyniiem wszelka możliwe wysiłki, by 
się czegoś o niej dowiedzieć. Ale od tego czasu 
upłynęło dwadzieścia pięć lat! Juanita musi*la 
nam mieszkać bardzo kró&no, a nie wiemy na­
wet, pod jakiem nazwiskiem. Dowiedziałem się 
tylko, że pewier stary robotnik, praoująoy 
wowoaas w ogredziu przy tym domu, mógioy 
udzielić niejakich wiwdomośoi.

—  Cóitc za jeden?
—  N  tzywa się Maryusz Guioi- -beonie prze­

bywa w  Hyeree i pusiada tam ogród, nabyty 
za pieniądze os&uzędzone w Paryżu.

—- "'^lęo potrzeba tam podlić natyohmiast i 
spro r~ zió go za jakąbądź ocnę! —  zawołała 
pani Jacobsen.

—  Zrobiłem już to — odrzekł pan Gervais.—  
Wysłałem ncjlepjzego mego ajenta i wkrótoe 
spodziewam Pię od niego wiadomości i o Gaioln 
i o Urszuli. Aie pragnąłbym wiedzieć —  zapy­
tał po ohwili namysłu — ozy pani zna się ic- 
brze z panem G/oiiier-Savernes?

—  Nawet bardzo dobrze.
—  W  takim razie powinna pani baronowa 

skorzy* uaó teraz i tej ze*, omośoi.
—  W  jakim oelu?
—  Widziałem się dzisraj z panem Combre- 

mont : może się mylę, lec;, z ronmowy jego
rywnioskowałem, że sprawa musi postępować 

krokiem bardzo sz/bkim i jeżeli nie wda się 
w to prokurator generalny, to bardzo prędko 
wniesiona będzie na wokandę. Tymozasens dla 
odszub -nia Urszuli 1 sprowadzenia U  nerwy

Cassura, a zwłaszcza Andrzeja Dangely potrze­
ba wiele czasu Tylko pan Grolhei - Smarne? 
może zmusić pana Combremont do odwleczenia 
sprawy aż do iob przyjazau.

—  Ozy sądzi pan, że należy, bym wszystke 
to powiedziała panu Grollier-Sayernes ?

—  Koniecznie.
Baronowa namarszozyła brwi, zamyśliła 

Się i po cnwili rzekła:
— Potrisrzę panu sekret bardzo ważny.! Nie 

powiedziałabym o tern nikomu, gdyż to rzeoz 
niezmiernie drażliwa, -ale mam dla pana tak 
wielki szacunek i tak daleoe ufam mu, iż spo- 
miewam się, źe zapomni pan c tem po wyj­
ściu z . igo pukoju.

—  Nieoh pani będzie spokojną, nikt się oda- 
mnie me dowie.

—  Wyśriudoayłam panu Grollier - S»vsrne3 
bardzo wielką przysługę w  ohwili dla niego 
niezmiernie boleśnej. Poprzysiągł, n i  
wdzięozność wieczną , leoz już jej dowiódł, 
udzieliwszy mi pozwolenia na odwiedzanie Ro­
berta w więzieniu. Otóż byłoby medeiikatno- 
śoią z mej strony wyzyskiwanie dalsze jego 
życzliwości. Aie mogę _aó pa.au biiec do me­
go, ohooiaź i pan musi go znać osobiście.

—  Znam, nawet cioszę się jego sympatyą, 
mimo to list p*ni przyda m_ się bardzu.

B.ronowa wręczyła panu Ge?vais bilecik, 
poczom szef ponoyi pożegnał ją i wyszeał.

Podczas gdy Paulina miała cę rozmowę 
z panem Ger\ais, hrabina de Ryuhabelle znaj 
dowala się w s tanie najwyższego niepokoju. 
Od cz.su c statniej soeny z barono wą drżała 
z trwogi. Paulins uniosła się, to prawda, aie 
taka kobieta jak ona, nie rzucała podobnych 
słów na wiatr, nawet w  najwyższym gniewie, 
a jeżeli jednak wyrzekła je, to musiała posia­
dać dowody stanowcze.

Tej nocy Nadina nie kładła się spać wcale.
Z  op—Lą na rękach głową, rozmyślała 

długo, głęboko, wysilająo całą swą inteligenoyę

rozważając ze wszystkich stron słowa baro­
nowej.

Jedna rzeoz szczególniej wydawała się jej 
groźną i nieoezpieozną.

Oskarżenie o zamach na życie Teresy, o 
otrucie Oiwura, o usunięcie pierwszej hrabiny 
uo Roohebelie, której miejsce zajęła, wszystko 
to były tylko przypuszczenia, trudne do po­
parcia do?, odami.

Ale Mi nerwa Cassara, o której wspomniała 
Paulina, to inna raeoz!

Mmerwa była dziewczyną inteligentną, 
uczciwą, młoną jeszcze i jeżel. postawią ją 
przed sędziwai przysięgłymi, nie ma wątm-- 
woibi, że opowiadaniom swem sprawi głębokie 
wrażenie na wszystkich.

Może nra uwierzą wszystkiemu, oo powie 
o n.pj, hrabinie de Ruuheboiie, oci tak dai.nn 
znanej * przejmowanej w towarzystwach p*- 

za mą ! ryskich, aie atwiaruzony będzie fakt, że pod­
czas gdy Nadina do Santa-Cruz mieszkała w Ha­
wanie i w Paryżu ze swym mężem i oóikami. 
to w S&mt-Thomas istniała istota tak podobne 
do hrabiny, że można pyto wziąć jedną za dru­
gą. Wtedy stanowcze zapewnienia Heleny za- 
itŁnowią każdego i eęaaiowir przysięgli mogą 
naaazaó śledztwo. Mogą pójść leszcze dalej...

I  na tę myśl zimne krople potu występo­
wały na Kzzdy włos hrabiny.

— Z, mc me można aopuśoić, aby Minerwa 
Cassara przybyła do Paryża —  rzekła sonie. — 
Ale ja Kim sposobem przeszkodzić temu? Bo je­
żeli pani Jaoobsen, jak sama oswiadozyia Na- 
dinie, postawi przód na oczy murzynaę, to mu* 
stałe już poorać po mą z pewnością.

Ach, gdyby Saint-Thomas nie było tai 
daleko! Nadina natychmiast udałaby się tana 
sama... Ala teraz t u  mysieo o toin... Niepodo­
bna zaś powiorz-ć komu tak ważnej sprawy,

(Ciąg dalszy nastąpi"1

B o m  i i a n k o w y  i  k a n t o r  w u  m i a n f

SOKAL 1 LIMES*
W L  L W O  Y IE  k u p u j*  1 ip r ie C ą je  wszelkie listy zastawne, 5%. Obligaoye komunalne banku itrajowego, 4*/*% i 4% pożyczkę krajów, 
Obligaoye Ł. igu Daństwa ,kkoye bankowe i kolejowe Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwetne, Monety auLtryaohi i zagraniczne 
najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanyoh płaoryca obug<«cyi i łosoa, jakotei piauayohkdponow^betdoiioiseiiia prowizyi* Zlecenia naą 
giełda wykonuje najrzetelniej, hrzakrzy na większe mi. ta aograaiuy pu najtahseyul unach. 3 ‘weu-a z prowinoyi wykonuj* odwrotnąpooitą bec dóiiozeni , j.c ą  izy



F K Z E G L Ą D  % dma B łipfet V
R r-łise  :^4«diSa{:£2<a swyMyaa  

d r u k ie m  l 1/, e t .  o d  w y r » * B ,  t ł a
» t y n  ł a ś d r u k ie w  3 et.

K n a h o w iU ' tutki si^kjsjrna N i*»o  
jow»ki*gfla Aadaae prue-- »icj*k le labura 
torytsm, >-ą te nabycia es Wrayrttóch tr#
UkmiL 653

F a r t !  i l t j i t

go to w e  do  n i je t a ,  saybbo  
eebaiąee, do m a lo w a n i*

CtoUŁOW, d&chÓW, saUouheti, Cgtc* 
OKJli, eoiiOaOT,, dCkWl, Ofcl&ai, po­
dłóg, icie>n. enfitów, *vok>w'ł brj- 

orek , tfertŁwsBów itp. %.oieua

aAOjz> lluftner
Lwów, siym/i L. db. i 6 ott 

N e w y ,  dobry czarny foite^iau tamo 
do »piudania. Wl&oomość a portyera ul. 
Czarneckiego i. 4. 13x6 /-10

R z ą d c a  ekonomiczny lub e k o n o m  
kawaler poszukuje posady. Adrga : Z. U. 
Niżankowice. lab4 3 6

Do sprzedania willa nowa, pią 
trosra, złożona z 10 pokoi z przynależy
tościami, mieszkaniem dia służby i ogro­
dom kwiatowym, blisko mu sta, prxy stu 
cyi koloi elektrycznej. Bliższe szczegóły 
w biurze adw, Dra Tabaczydeklego nlica 
Akademicka .’!. 1369 10-15

Nauczycielka Polka, z artystyczną mu­
zyką (dyplom) doskonałym językiem fran­
cuskim i niemieckim, egzaminem wydz 
z nauk przyrodniczych zaraz do umie­
szczenia. Wiadomość w Biurze nauczy 
ciełskim Hme Stephanie, Kraków, Dłu­
ga 7. 1815 3-4

B zep s t pastewna ac emianka nasienie 
świeże i pewne 1  l i t r a  1  z ł i  I  k i l o  
1  z l r .  3 0  c t. poleca J  B u lś le w ie z
skład nasion w  U o c h n b  1663 3-8

Wszelkie khią-.Ki szkolne kupuje pła­
cąc za nie najwyżeze ceny jedyna 
chrześcijańska antjkwarnia Stanisława 
Kohlera we Lwowie ul. Batorego 38 
naprzeciw gimn. Franciszka Józefa 
_______ (Btącja kolei elektrycznej)._______

W y r i j b y  a p t .

J. Kwizdy
w K ornenburgu

K a r e t a  na sprzedaż w aoOrym stanie 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu Nr. 4 
ulica 8 maja. 18ż9 23-

r e n s y o A a t  w Copotach. (Ostseebaii 
Zoppot beLHJanzig). Bronisława z Lhmii- 
low.kich Delchsel poleca pensyonat przy 
ulicy Północnej (Ncrdsiraese YilU AuUr). 
Położenie prawdziwie urocze z widokiem 
na morze, poaoje przesironue i wygodni* 
urząozone, kuchnia i usługa pdska. Ilia 
gości mieszkających gdzieutuziej poleca 
także znane a swej dobroci obiady i ko 
lacj-e w abonamencie, również i śniadania 
hertata z samowaru, lckai jadalny na ten 
sezon powiększyłam. I 08J 3 3

jl o s z u k u je  posady zaraz lub póź­
niej mężczyzna W sile wieku, żonaty z 
trojgiem dzieci, uzdolniony tudnarz eto 
lar* i cte.majh, może się wyka-ai chlu- 
bnemi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia 
pod liteiami A. Z. poczta B. zozdowco. 
_______________________________ iflo i a -3

H t o b y  miał realność w wartości oko­
ło 3.100 zlr- położona na kroju munta 
w którym jeet gimnazjum, do sprzedania, 
racaj «  dokładnym opisani jej, zgłosić sieli 
pod i drtsą ■ Wojcikiewicz w Narolu post.1
rest.__________________ ________ 1901 x-a |

J S a s z y n lś ta - z e c e r  znajdzie n.tych-i 
miast pomieszczenie w drukarni Fi. Arvzya 
w Rzeszowie. 1901 z -6

B o s a fla  praktykanta gospodarczego! ■ 
bezpłatnego wolna od 1 lipca br. Zarząd'j 
dóbr Wierzchnia p. Kałusz. 1900 2 6 jj 

S t r z e l c e  fachowy, dobry błuząc/,!| 
świadtctwa chlubne poizukoje zatrudnia ' 
ma. Wiadomość Lwów, Biuro Kynek x8. j
___________ _________  139U 2 2 jj

B i a w iu k  ukończony z egzaminemi. 
sędziowskim i 6 lotnią praiityką sądowąi’ 
poszukuj# posady jako kaadydat notaryał-ji 
ny. Bliższa wiadomość pod ut. Ii, J. po-1 
ste rostaute Zolkiew. Ib96 2-3

W I J N A
1992 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, czerwoaego złr, 24 o d  
d w o r c a  G u n o ld t z  Próbki po 2 litry 
opłatnie za pnsslaniem 96 ct. B e n e ­
d y k t  H e r t i  właściciel dóbr Zamek 

G lu it s c b  obok G r n o b it z ,  Styrja.

P Ł Y N  rtstituoyjny dla koni 
PŁYN  gośćcowy.
PR O SZEK  kornenburski.
K IT  ,do kopyt.
MASC i mydło kresolinowe. 
TŁUSZCZ na kopyta.
O L IW A  na wyrzuty skórne u 

zwierząt.
T R U C IZN A  nt szczury i myszy

trzyma na składzie i  poleca

L w ó w , R yńsk  38.

Rozpisanie ofert
na wydzierżaw ienie praw a poboru samoistnych krajowych  

o p ła t konsumcyjnych począwszy od 1 Stycznia 1395.
Na mocy uatawy z dnia 15 kwietnia 178-1 Dz. n. kr. Nr. 33, 

pobierane będą od dnia 1 stycznia 1895 do duia 31 grudnia 1899 
na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty ł-onsutneyjne cd na­
pojów spożywanych w krajo, a mianowicie:

1) od gorąoyoh palonych spirytusowyoh płynów (spirytusu) 
których zawartość alkołu przepisanym alkoholometrem oznaczoną 
być może (z wyjątkiem rumu, araku i koniaku) w kwocie 3 ot. aw: 
(6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu we­
dług studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 
stopniowego spirytusu 3 złr. (6 koron).

2) od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych 
słodzonyoh gorąoyoh napojów spirytusowych bez różnioy zawarto­
ści alkoholu w kwocie 4 złr. a w. (8 koron) od każdego hektolitra;

3) od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ot. aw (1 korona) 
od hektolitra pobór tyoh opłat unormowanym zostanie rozporzą­
dzeniem wydać się mająoem p^zez c. k. Namiestnictwo w  porozu­
mieniu z wydziałem krajowym, które w  dzienuiku ustaw krajo- 
wyoh ogłoszonem zostauie.

Pobór powyższych rpłat postanowił Wydział krajowy wydzier­
żawić w drodze lioytacyi pisemnej za ustanowieniem cen wywi ła* 
nia*) oznaczających jednoroozny czynsz w nv tępująoycb powiatach 
polityoznyoh (Starostwaoh) względnie w okręgach sądowych.

Odinaeioee medalami z wystawy krajowej i listami pochwalnemi

pierwsze 
Towarzystwo 

tkaczy

Założona 
w r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosna) 

jedynie

p o d  o p i e k ą  św . S y lw e s t r a  poleca Bzan. P. Publiczności wyroby
czysto Iniaae, jak,: płótna od najcieńszych do naj^rnljsxych gatunków, płótna 
półbieloae i szare, dreliszki nalibeiya, . rmki zwykłe i adamaszkowe, rycsniki 
zwykłe, adamaszkowe i eąpialowe te—ećki*. obrusy białe i kolorowe ze ser­
wetami, chnjtkl, fartuszki, ścierki itp w sakrsta tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenaiki z próbkami rozsyła się frsane, Zwraca j?ę uwagę P. T. Publieności, 
b  tu w Korczynie nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko wzorowy war­
sztat tkacki, o 20 warsztatach, ścisłe związany z Towarzystwem tkackim pod 
opl-ką św. Sylwestra, DYKKKCJA. Oprócz składu głównego aa Kraków 
w Bazarze wyrobów kraj. gminy Miasta Krakowa. Nie mamy nigdzie żadnej 

________ filii ani żadnych agentów nie wysyłamy.

d i

l i i i l l -u  wywiadowcze oUatoa* Satał a 
Sykstuusa S L j jw . Uawornantki, bony, 
oiicyalisto *■ i sługi wcielkiego rodzaju 
najlepiej renomowane mam zawtae do 
polecenia. ł&tw 0— 10

Z a  4  x ł r .  przerabiam k ażdy  najmoo 
mej zbue materace, stare koiilrj do prze­
rabiania i pokrycia przyjmuje wełniane 
aUaij i drelichy poleca najtaniej Józet 
ScŁugic-r L.eów, Koptrnisa i. 7. I7u9 

d l c i u ^ a  m ęsk  , k ra w a tk i, srelki, 
rękawiczki, parasole, kaiosae itp. najta 
niej n lawiu Langnera lw ó w ,  ul. l i a  
licka 16.

Cl. L . u tK ą il pocztowy w Zło«K,w:e 
potrzebuje cksptajtora lub eksptdjlorki 
ou j 6 lipca br. Zgłuienia tamże 1-1

Najczyściejszy spii-ytn** na  
nalew ki litr po i t l i  najm ocn iej­
szy spirytus do palenia litr po 
52 ct. poleca Jan Moszyński L w o w, Ry 
nek 40. I»u9 l- lo

asampjiAśt., i?»Ho«skit s m- 
Jycli. pół i ćstieró Gasskaefe.

Stare wimu węgierski*, kbs 
$ańakie; fraacazkie i ias?; ts, 
<i~ias prmTdziyry Misaiafc, S<d*

tniówfeę
gaiteca

Karol Bayer
«W LWOWIS, prsy eiiaj Sra- 

knwsiusg l  11.

- SK^ŁAD F A B R Y C Z N Y
c. k. Bprzy*;. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y

w B E R N D O R f

i N a c z y n i a
* ! « ! ( » « ? «  i  d e s e r o w e

im srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
k n e h e n n e  z  c z y s t e g o  n ik t
* jorgci.eaLa dłcgolztniej trsoło* 

polecft

li. A, Christiana iastgpca
w.

we Lwowie wlicf Hetmańska 1. 3

• •-■'Y&Sbs&łw'*- ĄBri"
>MS9Pi kyąt VV w; IV

B o n a  rodowita Francuzka poszukuje 
posady we Lwoe.e. Nauczycielka rodosi­
ta Polka z ukończonymi szkołami, m-tc 
przygotować zlewkę do 8 klasy, Władają­
ca językiem lroncuzkim i w piśmie t*k 
samo w niemieckim. Może przyjąó obo­
wiązek zaraz na prowincyi lun we Lwo 
wie. 19U  1-3

* ,0 0 0  dębów prostych i gonnjch od 
•  do i 6 c h średnicy w grubości, 2’ |, 
kilomatra od dworca atrjjskiego oddalone 
»ą w lesie na pnia do sprzedania. Wia 
domoić u własdcicla. Nudolf Rupp, Do- 
browiaoy, ostatnia poesta Stryj. 1 1

H a u c j o a e w a n y  r ń ź ę i ln lk  ban
kołrj przyjmie admizistracye kamienicy 
pod skromnymi warunkami Władsmość 
w hsndlu Wgo 8t. Ma-kłewi-ea Rynek 48
___________________  1913 1 2

Ł » w » r e ł i  2 kim. od Tarnowa z in 
. enta. *wtn . zaetewaml zara. do sprzeda­
nia. Dofceorffiecki poste rest. Tarnów.

1916 1-3
F o lira rk  sprsedam koło Stry a 33 

mg ziemi czarnej. Bidynkl wyborne. Ła- 
krszkiewlcz, Długie, porzta Mrrszyn
________________  *9»8 1-3

Stanisław  U orszow sk i Lwów 
Karola Ludwika 3 skład forte rianów, pia­
nin, harmonium, instromentów eamogra- 
jących, (symfoniów, arijtonAw etc.) Na 
raty. Cecniki graba.__________ 1919 1—?

Siostrze. Jeżeli szczęściem 
nazwać można — życie oddane 
li tylko ciężkiej pracy — j e ­
stem bardzo szczęśliwy. Mimo 
tego, w yryw a się niejednokro  
tnie, gorąca lecz cicha prośba  
„Boże daj jn ż  spocząć*. i—2

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
________________________kosmetyczce ! toaletowe.________________________

!!! Powietrze lasOw iglastych w  pokoju  !!!
otrzymuje się przez rozpylani*

K a d z i d ł u  s o s a o w e g o .
Prócz miłego leśnego zapaohu. posiada nieoszacowane własności 

hygienicin*. Oczyszcza I  odświeża powietrze mi®sikań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakun 60 et. rozpylacze od 80 ct. do 7 złr. w. a.

M y d ł o  se i g i e ł  s o s n o w y c h
bardzo korzystnie wpływa na skórę i prsy my da wydaje zapach lasów 

szpilkowych, kawałek 30 ct.

J M  I 1 I M A T O W I C K
Lwów, sklepy własne ul. Kopernika J. 3, ul. Halicka 1, 11, Kraków 

Sukiennic* 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2.

Jaworze na Slązkii austr (Ernsdarf).
Z a k ła d  w e d e le c z n ic z y  i  ż ę t y c z n y .

Dzdrojowiikc klimatycane. M ezon  o d  1 m a ja  d o  3(1 w r z e ś n ia .  No­
wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczto, telegraf, stacya koiei. 
Wyjaśnienia i broszury przeżyła zr.rz§d zakładu.

1076 B r .  E d m u n d  K o w a la k i .

Wisie. Kuczabiński
skład książek do nabożeń­

stwa włtsnego nakłada i wyrobu

W E  L W O W IE
ulica Karola Ludwika I. 3

w podsórzu na le o 
poltci na

premia dla dziatwy szkolnej
książki dc nabożeństwa o n o « j  treści 
oprawne w płótno po 20, 45 i o5 ct. 
Obrażaj u jętych z modlitenhami 100 

sztok po 56 i 76 ct.
Medaliki, róźańes, witraźykl itd.

po s i a k i c h  c e n ta c h .

Pp. kapcom odeprzedającsm stó- 
eowny rabat.

Roh s* łożenia 1789.
&  ^ i & ż y  t s ^ a i i ^ p o i ^

H E R B A T Y
zbioru majowego oirsjmsł i ooleca

FRYDERYK BCEUBUTH
Lwów, Rynek 45.

Nowości Lewych
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, u .
Mtieiia zamigsws odwretsie.

ROK Z k i  OZENiA
18 7 2

R O C Z N A  
750 

M A S Z Y N

JOZEF JWANICKI
LWÓW. H O T E L  Ż O B Z A

CENI MASZYN OD 25 DO B5 RATAMI PO ł  ZłR. MlE. 
PROSZĘ ŻADAĆ CENNIKI

► W

A J E N C I  C H O D Z Ą ,
P D  D O M A C H  

Z M A S Z Y N A M I  

T Y L K O  Z F A B R Y K  

Ż Y D O W S K I C H .

w W  powiecie

Cena wywo­
łania na ca­
ły po w poi 
(starost io ’ 

zł.

W  okręgach
sądowych

Cena 
wyw. na
okręgi
sadowe

zł.

1 Biała 17740
Biała
Kęty
Oświęcim

6488
6526
4726

2 Brody 15544
Hruoy
Łopatyn
ZaRźoe

8479
8249
3816

3i
Chrzanów 18663

Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice

8960
4176
5527

4 Horodenha 17152
HoroUenka
Obertyn

10982
6170

6 Jaroa^aw 23447
JarosŁw
Radymno
Sieniawa

15697
5702
2048

-  6 Kolbuszo'- & 6402
Kolbcszowa
Sokołów

3804
2598

7 Kołomyja 32932
Gwoźazieo
Kołtmyja
Peczeniżyn

4887
28287
4758

8 Kosów 9562
Kosów
Kuty

6935
8627

9 Myślenice 8872
Jordanów
Marców
Myślenice

3607
628

4737

10 Nisko 5115
Nizko
Ulanów

4256
859

11 Nadworna 16402
Deiatyn
Nśdwórna

9294
7108

12 Rzeszów 21964

Głogów
lizeazów
Strzyżów
Tyczyn

2267
12207
8295
4195

13 Sksłftt, 12033
Gizymałów
Shałet

8691
8342

14 Śuiatvu 10489
Smatyu
Zabłotów

5802
4687

15 Tarraobrzeg 10769
Rozwadów
Tarnobrzeg
Mikulińee

4208
6561
2866

'  16
31 i Tarriopol 18573 Tarnopol 15708

7i| 17
—  1 f -...  ......

Wadowice 19961

Andrychów
Kalwarya
Zetor
Wadowice

6051
4995
2942
6978

i i8 Zbaraż 6656
Noweeioło
Zbar»ż

2178
4478

j 19 Zfoozó w 21109
Olesno
Zborów
Złoczów

3992
6072

11045

i i Ż jw ieo 30279
Milówka
Siemień
Żywiec

8875
8231

13173

By p łożyć tamę pogłoskom aupełnie fałszywym jakoby 
w Hotelu Centralnym brakło pokoi i  ta k o w e  s ię  za  d ro ­
g o  l ic z y  wyzyskująo publiczność, muszę publicznie t !?mu za­
przeczyć i uaswać tę pogłoskę fałsz _m. Powiększony hotel o 
30 pokoi mara ich dziś ogółem 70, z tych 40 z pościelą za do­
bę liczę 1 zł. 30  ct., resztę zaś jako salony liozę najwyżej 
do 4 zł.

Z głębokim szacunkiem

T .  S t r a e l o z u k
1920 1—8 właściciel Hotelu Centialnego.

W ie lk ie  a m e ry k a ń sk ie

anatom iczne i patologiczne muzeum
będzie o d  d n i a  29
czerwca b r. na Z o ­
fiówce przy drodze wio­
dącej na wystaws dla Sza­
nownej P. T- Publicj»jści 
otwarte codziennie od łOtej 

tan > do lOtej wieczór.
B la  dam  w  piątki 

wyłącsając, jeżeli jakieś świę­
to w t«M dsień przyjadą.

Wstęp do historycznego 
oddziału 20 kr. Dzieci i

wojskowi połowę do anatomicznego muzeum (tylko dla dorosłych) lb kr.

F r » n o i s a : e k  P a t e k .
Ifc90 3—4 właściciel.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 

poleca:

O ry g in a ln ą  p saen lcę  łm natkę  I d on k e  k o strom  
kę> g ą n d o m lrk ę  i in n e  g a tu n k i krajowej produkoyi. 

sz am p a ń sk ieZ y to  {irobste lżR k ie , m ontańsfaie, 
i  trzc in ow e .

Turalps angielski i rtopę śeteralaakę 
"Wszelkie n aw o zy  Mztnczne w dowolnych ilośoiaoh o 

gwarantowanyoh składnikach jakoteż-wapno nawozowe, gips 
i kaioit-

M aąayny ro ln ic ze  lo k o m o b lle  z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych.
Ssstępstffo dla €ralleyi fabryki m«»zyn rolniczych 

e. fe. kole! paigtwow^ch w Budapeszcie.
1915 1-18

Wiedenskia Losy po 1 koronie, j Ciągnienie 12 lipca.
głównych  

wygranych po
L o s y  p o l e c a j ą

M Jonasz, Kitz I Stoff, Schellenbarg i Kreiser.

10.000 KORON

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym na cały 
czas dozwolony ustawą albo na krótszy, nie mniejszy jednak jak na 
ptzeoiąs: czasu jednego rokn.

Oferty na całe powiaty polityozna będą miały pierwszeństwo 
prsed ofertami na mniejsze okręgi sądowe.

Zepraizamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomie- 
nions opłaty krajowe, szczególniej zaś: producentów piwa, spirytusu 

płodzonych wódek, gminy posiadające własne prawo propinaoyi 
względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnyoh i 
dotychczasowych dzierżawoów krajowych opłat konsutacyjnych, aby 
oferty opieozętowane których wzór otrzymać można w bin- 
rcch odnośnych Wydziałów powiatowych i wa wszystkich Urzędaoh 
gminnych miast i miasteczek, zaopatrzona znaczkiem stemplowym 
na 50 ot. wra* z kwotą stanowiącą I0°/0 ofiarowanej roczne} ceny 
dzierzawnr-j jako wadyum, a to albo w go' ówce, w papierach war 
tośoiowych mających bezpieczeństwo pupilarne lub też w książkaoh 
kas oszczędności najdalej do dnia 25 lipca 1894 wnieśli wprost do 
Wydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów  przesył­
ki oznajmia się im, że cr.naozone wyżej wadya mogą składać także 
w Wydziale Rady powiatowej za należy tern potwierdzaniem odbic­
iu na ofercie.

Oferty przedłużone Wydziałowi krajowemu bez wadyów wzglę­
dnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do ozasu zatwierdzenia ioh przez 
Wydział krajowy a najdalej do dnia 1 września 1894.

W  razie nieuwzględnienia oferty, złożono wadyum zostanie do­
tyczącym oferentom bez kosztów zwróoone.

Lwów dnia 15 czerwoa 1894.

filoniesienlf*
Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne 

funków win *  h is z p a ń s k ie g o  s k ła d u  W in a
snanyoh ga-

YINADOB
w kawiarni Teatralnej i w Grand-Cafe 

Mestaurant w Grand hotelu
Prosimy uważać na nassą markę. . 1804 2 — 10

D r . F r y d .  L e n g le F a  B A L S A M  B K Z O Z u W l "
Już sam «ok io.ilinny płynący z br»j*y, jeżoli a p*iu wyświ- 

, drowaao dzinrhg mony jest od niepamiętnych esasów jato 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 
jako balsom w takim razie zyska doyiero prawi* cm downy 
skutek. Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsc* 
skory tym balsamem, to jnż nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łnpisża ze skóry, która A ije  się przezto lśniąco 
białą i delikatną. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje młodocianą bar#e twa­
rzy; cerze nadaj* białość, delikatność i świerzosć, usawa 
w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer­

woność nosa, stłuszczenia i wszjlkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użyda 1 złr. 60 ct. Dr. Ltngiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowied­
niejsze mydło dia skóry, umyślnie przyrządzone po bo ct. Do nabycia w każdą) 
wiekszej aptece, mianowicie: we Lwowie n :Ł. Rnckera; w Krakowie u Wiktora Re- 
dyka; w Czeraiowcach u Golicbowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & Fontin dro- 
gneryo; w Tarnopolu u Murcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Btumenthaia i w dr-rgeeryi A. fiąas.

jl
Uga
u■ws

1̂4COi£5b.

Jv-rSea

'/i kl. Congo . ,
a  i ,  ,  Suchcng ces,

* )  Podane ceny wy^ełsnia obliczenia na podstawie wykazanej kon* 
snmcyi napojów krajowej opłacie podlegających, czynszów dzierżawnych 
czynszów, jakie fundusz krajowy tytułem hrajowyoh opłat konsumcyjnych 
obecnie, rocznie pobiera.

ł ł ł # + ł H W m + # ł « H t ł ł H + ł

♦

♦
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t
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4

Zarząd restauracyl w Hotelu

ł M j p j f c D M J L A L  we Lwowie
nliea S go M aja

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Pubiiozność o znacznem 
powiększeniu lokalu Restauracyjnego, który urządzonym 
został z komfortem i wygodą na wzór pierwszorzędnych 
zakładów ga jtronomiczayoh, również są dwa gabinety 

ula kółek zamkniętych.
Obiady są podawane od godsiny 12tej do 4ej składający tig 

z 6-ciu potraw po 1 zi, 8w ct. od osooy. 15 po**żamem
J a l i a u  K u d e w ic z

1653 4—4 restaurator.
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4
4
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4
4

dansao naciągając* a a lią  w-osią.
chińsko-resyjska 201

- . . ri.l.60 
. . ■ 2.

S  „ Fonuiijnej w pudełku . „ 8.—
V, , M e 1 * n g e de hloskau , s 4 —

uj /, „ , „ Londre . „ 4*—
"SS 1I» ii Wysiewek z herbat własnych 1.30
‘a S j ,  „Wysiewek , sprowadź, 1.60CA
“  trzy cdbiors* trzech funtów opłacam 
^  do każdąj pocztowej st&cyi.

1  j y L ^ W Y
“  prowadzę w gatunkach szlachetnych, 

czyste, aromatyczne, opłacone do jrai- 
■£t dej pocztowej e tacy i, woreczek 4S| 
S .  kigr.
£a Laracus wyśroUnita . . .  zł.

a  “,Cub» rysmlenita....................... 9.6u
‘S  '-ieylon pntowa . . . • • »  10.— 
■•R* Oeyroc grubo-ziamista najpr. zł. 10.40
— Ceyion MJp................................  10.70

Moka* a r a o s k a .................. ..... 10. A
^-Jawa złota grubo*. . . . »  10.70 

poleca handel
Karola Bałłabana wo Lwowie-
Łaskaw* zleceń* * prowincyi usku 

tecznia się aa^cmniast. iac8

Przybywającym  a ośeiomna  
W y s ta w ę  krajową polecajn mój 
wyłączni* wielki

Magazyn powozów
a mianowicie :

|| fajtony półkrytc i  otwarte, taran­
tasy pół kryte i  otwarte, fajto- 
nilci damskie oraz wielki wybór 

kuczyrfuj toników
wózków gospodarskich, wozów cięza 

rowych i fajtonów przejeżdżonych. 
Zamówienia a prowluoyi c*kut«cs- 

nlamy jak najrychi i. Drijkojąc Wislca 
Szanownej P cblic-.r.ości za " łaskawe 
wzjlędy i zaefsnie śmiłm upcaszać i 
o nadal

Kreślę z głębokicm poważaniem

M. Nass
W E  L W O W I E

p r z y  u l i ć y  S z p i t a ln e j  l. 2 8 .

Przwozi«a jedynie z apteń poa łabędziem

jBEJNlGJNIMA
W Kołomyi

na piegi i pil­
my na twarzy

od wielu lat 
stawna

znakomity i wypróbowany tez srodA piękności przaw/ższ* wszelkie dot4d polecane . 
Działa pewnie «xybsu i bez śladu. Uona 60 ct., p.yna 45 ot.

Zamówienia npraiza adresować S ta n is ła w  F a w ło w s k i ap. w Kołomyi*

t ____________

Przeciwko molom!
J ed y n ie  d a je  g w a ra n c ją

L eop o lda  LityńsKiego

A.NTYM0LI.NA
| puaal a 40 ct,
W składzie farb i ni_ierjiiów Łeopol 
da Lityńskiego L{?uwis w Grinad 

ilottia | w talii ul. Kopirmka 1. A*

i r p a
Zachęcona życzliwerr przyjęciem ia- 

hiego doznał pensyonat mój w ubiegłym 
sezonie, podoję do wiadomości, żt I w bie­
żącym roku prowadzić go będę. Chcąc 
jednak dogodzić wielokrotnie wyrażonemu 
życzeniu, rozszerzam zakład o tyle, żs ł 
całe roddny znajdą w nim pomieszczenie.

• Bliższe warunki podane są w B.egula- 
minie, które na żądatie przesełom i sscze- 
gólosych wyjaśnień udzielam.
1271 6—5 WłaiJcielk* psnsyonatu 

Emilia Burzyńska, 
wdowa po profesorze uniw. Jsgiellońskie- 
go w Krśkowie. do 15 maja, ul. Łobzow­

skâ  nr. 10 następnie w Krynloy_____

D o w ydzierżaw ienia
majątek

w Sanookiem roli 360 morg., łąk 
40, pastw. 30 m. Bliższych mfor- 
maoyi udzieli Zaraąd aóbr Grra- 

bówka, pocztą Grabowmcn.

8 w  B fa l^ w&


